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Pożyczki budowlane 


dla przodowników pracy 


Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów na wniosek Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, za 
twierdził podział 300 milionów 
złotych kredytów przeznaczonych 
uchwałą Rady Ministrów ną do- 
kończenie rozpoczętych budowli 


Kobiety francuskie 
przeciw wojnie 


w Indochinach 


PARYŻ (PAP) — W imieniu Unii Ko- 
biet Francuskich matki poległych w 
Indochinach żołnierzy francuskich, 
pochodzących z okręgu Dunkierki o- 
głosiły apel, w którym czytamy mią- 
dzy innymi: „Synowie nasi padli w 
womi w Indochinach, prowadzonej 
wyłacznie w interesie fabrykantów 
Wstrzy- 


broni. Robotnicy portowi! 


majcie się od zaiadowywania broni 


na okręty, wysyłane do Indochin. 
Dunkierka przez 5 lat była miastem 
męczeńskim. Wysłuchajcie naszego 
giosu i walczcie przeciwko łej nie- 
sprawiedliwej wojnie! 


— 1 


Sukcesy 
Rarcdowo-wyzweleńczej 


armii Vietnamu 


MOSKWA IPAP) — Agencja TASS 
donosi z Delhi, iż — według wiado- 
mości, podanej przez radiostację 
„Głos Vistnomu'" — marodowo-wy- 
zwoleńcza armio Vietnamu zajęta w 
dniu I" bm. miastoBakan, położone 
o 70 mil na północ od Hanoi. 

Wojska frencuskie wycofały 
do Fytongu. 

Wojska: norodowo. - wyzwoieńcze 
zog y również -— asła Fugkom, Dalu- 
ne i kilka ins 1 w prowincji Cro- 
bane, zdobywa,qc liczne trofea wo- 
jenne. 


się 


Fala strajków 
w F nłandii 


HELSINKI IPAP) — 17 bm. przystą- 
pili do strajku fińscy robotńicy Bu- 
dowlani. 

18 bm. w godzinach przedpołud- 
niowych przystąpili do strajku robot- 
nicy portowi, 

Również 18-go bm. rozpoczął się 
strajk robotników hnisktórych gałęzi 
przemysłu spożywczego. 
jad strajków cgarnia calą Finlan-- 

'ę, s 

Dziennik „Tuskansóń Sanomat” do- 
nosi, że liczba strajkujących robotni- 
ków fińskich sięga 45 tysięcy osób. 


i racjonalizatorów produkcji 


300 milionów zł. na remonty i dokończenie budowy mieszkań robotniczych 


i remonty indywidualnych domów 
robotniczych. Jest to jeszcze je- 


den poważny krok na drodze do|“ 


poprawy warunków mieszkanio- 
wych klasy robotniczej. 

Z ogólnej sumy 300 miln. zł 
przeznaczono: dla województwa 
śląskiego 125 miln. zł, głównie dla 
górnictwa węglowego, dla woj. 
łódzkiego 40 miln. zł, dla woj. war 
szawskiego 25 miln. zł oraz mniej 
sze kwoty dla innych województw. 

Równocześnie wydana została 


instrukcja w sprawie zasad i spo 
sobu zużycia kredytów, 
Z funduszu 300 miln. zł udziela 
ne będą robotnikom na budowę 
lub remonty indywidualnych do- 
mów robotniczych pożyczki do su 
my 500 tys. zł. Pożyczki otrzy- 
mają w pierwszej kolejności prze 
downicy pracy, racjonalizatorzy, 
mistrzowie oszczędności w opar- 
ciu o opinię rady zakładowej lub 
koła związku zawodowego. 
Pożyczki z tego funduszu przy- 


konszachty marshallowców 


w 


PARYŻ (PAP) — Jak donosi prasa 
francuska, ministrowie spraw zagro- 
nicznych Anglii, Francji i Włoch sko- 
rzystali z odbywającej się.w Sirass- 
burgu sesji tzw. „Rady europejskiej” 
i przeprowadzili szereg  zakyliso- 
wych rozmów, dotyczących podziału 
b. kolonii włoskich. 

Ministrowie uzgodnili swą taktykę 
w przedmiocie forsowania nowego 
wariantu „planu Sforza — Bevin” na 
najbliższej sesji Generalnego Zgro- 
madzenia ONZ. 

Minister spraw zagranicznych Fran 
cji Schuman podkreślił, iż rozmowy 
te były „szczególnie celowe” w zwią 
zku'ze zbliżającą się sesją ONZ. 

Min. Sforza w rozmowie z dzienni- 


Sirassburgu 


karzomi położył szczególny nacisk 
na swe rozmowy z Bevinem i Truma- 
nem na temat losów Eryfrei. 

Dziennik włoski „Giornale della 
Cera” siwierdza, że zainteresowanie 
amerykańskich kół monopolistycznych 
w stosunku do Erytrei znacznie się 
wzmog'o i to od chwili, gdy w pra- 
sie pojawiły się pierwsze wiadomo- 
ści o złożach rudy uranu w Erytrei. 

Drugim temotem zokulisowych roz- 
mów 3-ch ministrów spraw zagronicz* 
nych było. ustanowienie ściśleśszej 
łączności rządu de Goasperi z kliką 
Tito. Minister Sforza poinformował 
Bevina i Trumana o wynikach -nie- 
dawnych rozmów z zas włoskim 
w Jugosławii, 


Klika Tito zac'eśnia stosunki 


z ateńskimi monarcho-faszystami 


MOSKWA. (PAP) — Jak donosi A- 
geneja TASS z Aten, cała prosa ałeń 
ska zamieszcza na czołowych miej- 
scoch | komentuje fakt spotkania ju- 
osłowiańskiego charge d'affaires w 
recji Hartinovicza z monarcho-fa- 
szystowskim wiceminisirem spraw za- 
granicznych del Pipianelisem. 

Prasa wskozuje, że jest to pierw- 
sza oficjalne spotkanie członka posel 
stwa jugosłowiońskiego w Grecji z 
przedstawicielem ministerstwa spraw 
zagranicznych od 3:ch niemal lat, tj: 
od chwili odwołania z Aten b. posła 
Jugosławii, Cankara. 

„Przedstawiciel poselstwa jugosło- 
wiańskiego zakomunikował "wpraw- 
dzie dziennikarzom greckim, że go- 
dzinna rozmowa  jugosłowiańskiego 
charge d'affaires z wiceministrem 
greckim dotyczyła jakoby spraw o- 
bywateli jugosłowiańskich, przebywa 


iacych, w Grecji, jednak dzienniki „E- 


leftekia”*, „Akropolis” i „Embnos” 
twierdzą, iż — według posiadanych 
przez nie wiadomości — omawiane 


były „ogólne problemy, dotyczące 
zmian układu dotychczasowych sło- 
sunków pomiędzy obu państwami”. 
W ateńskich kotach dypiomatycz- 
nych ocenia się omawiane spotkania 
ioko nierwszy krak oficjalny do „U- 
stanowienia stosunków przyjażni po- 
między rządami Aien i Belgradu", 


znawać będą okręgowe rady związ 
ków zawodowych przy udziale de 
legata Zakładu Osiedli Robotni- 
czych na remont budynków do- 
tychczas niewykorzystanych  (je- 
żeli koszt niezbędnego remontu 
nie przekracza 40 prac. wartości 
budynku), na remonty kapitalne 
budynków zamieszkałych — w 
wysokości do 80 proc. wartości bu 
dynku — oraz na dokończenie roz 
poczętych budowli w wysokości 
do 50 proce. wartości budynku. 
Pożyczki są bezprocentowe i po 
dlegają spłacie w ciągu 10 lat w 
terminach miesięcznych. Koszt 
obsługi bankowej potrąca się je- 
dnorazowo przy udzielaniu pożycz 
ki (w wysokości 1 proc. sumy po- 
życzki)., Spłata pożyczki rozpo- 
czyna się z dniem 1 lipca 1951 r. 


uruchomic 


Wczoraj w godzinach przed; 
południowych zakończona Zo- 
stała budowa nowego picca Ga 
zowni Miejskiej w Łodzi. 
donosłej uroczystości rozpale- 
nia nowego pieca wzięli udział 
przedstawiciel Komitetu 

Dzielnicowego, przedstaw c.e- 

le podstawowej organizacji par 

tyjnej, Rady Zakładowej i dy, 
rekcji, Nowo uruchomiony | 
piec po okresie 6 tygodni — 
tyle bowiem czasu potrzeba na 
jego pełne rozpalenie i osiąg- 
- nięcie temperatury 600 stopni 

— dostarczy miastu na dobę 

15 tys. m. sześć. gazu świetlne- 

go 


Z tej dodatkowej produkcji 
gazu Gazowni Miejskiej korzy 
stać będą przede wszystkim 
dzielnice rcbotnicze naszego 
miasta. Należy podkreślić, że 
załosa Gazowni Miejskiej w 
chwili rozpoczęcia budowy pie 
cą powzięła zobowiązanie, że 
piec rozpałony zostanie, dnia 
20-go sierpnia br. Tym sa- 


Wj: 


mm m 


nowy piec 


myn zcbowiązanie załogi — 
dzięki cfiarnej pomocy robotni 
ków fany Kłobukowski, którzy 
wzrółpracowali z naszymi ro- 
totnikami przy budowie pieca 
— z”stało wykcnane o 1 dzień 
przed terminem. 

Dyrektor Gazowni Miejsk'ej 
— tow. Hecht — który podzię- 
kował robotnikom za wykona» 
nie tak ważnej dla naszego 
missta inwectyc'i, podkreślił w 
swymi przemówieniu, że po raz 
pierwszy w dziejach budownic 
twa pieców w kraju piec gazo 
wy został wykonany przy por 
mocy materiałów krajowych. 

W ten sposób — dzięki uru- 
chomenin nowego pieca gazo- 
wego — dostawa gazu świetine 
go na użytek domowy wzroś- 
nie w Łodzi u progu żimy br. 
o przeszło 20 procent w stosun 
ku do ilości gazu Świetlnego, 
wy!warzanezo dotychczas przez 
Gazownię Miejską. 

Koresp. febr. „Głosu“ 
S. Batory z Gazowni Miejsk. 


Francia przygotowuje się 


do M qdzykarodowago Dn a Pokoju 


PARYŻ (PAP) — We Francji rozpo- 
częły się przygotowania do obcho- 
du międzynarodowego dnia pokoju 
2 października. Przewidziane są licz- 
ne manifestacje w całym kraju. 

Na granicy francusko - belgijskiej 
odbędzie się pięć wspó!lnych zebrań 
francuskich i belgijskich obrońców 
pokoju. Przewidziana jest wielka de- 
filada w Strassburgu na znak prote- 
słu przeciw odrodzeniu miliłaryzmu 
niemieckiego. Organizacje związko- 
we tworzą w poszczególnych zakła- 


dach pracy lokalne komitety w obro- 
nie pokoju. . 
Biuro młodzieży zrzeszonej w C©'! 
wydało komunikat, w którym solida- 
ryzuje się z ideami Światowego Fe- 
stivalu Miodzieży Demokratycznej w 
Budapeszcie. Komunikat wyraża zde 
cydowaną wolę pracującej modzieży 
Francji przeciwstawienia się planom 
podżegaczy wojennych i zapowiada 
czynny udział młodzieży francuskiej 
w uroczystościach, związanych z mię 
dzynarodowym dniem pokoju. 


Dziś uroczyste otwarcie 


Wystawy Polskiego Przemyska Lekkiego w Moskwie 


Robotnicy radzieccy i polscy 
wspólnym wysiłkiem budowali wystawę 


MOSKWA (PAP) — W sobotę 20 
sierpnia o godz. l2:tej w południe 
nastapi uroczyste otworcis Wystawy 
Polskiego Przemysu Lekkiego Oroz 
polskiej plastyki w parku im. Gorkie- 
go w. Moskwie. 

W ciągu ostatnich kilku dnt zatrud 
nieni na wystawie robotnicy proto» 
wali bez wytchnienia, Wielu wysił- 
ków wymagało zakończenie dekora- 
cji wejściowej, gdzie notla plasko- 
rzeźby „Polska Ludowa” zmontowa- 
no poiężne panneau fotograficzne, 
obrazujące pochód przodowników 
pz 22 lipca rb. na otwarciu trasy 


W nocy z czwarłku na piątsk prze 
prowadzono po roz pierwszy próbę 
oświetlenia we wszystkich  pawilo- 
nach. Tysiące żarówek zalały snopa- 
mi- świateł sksponaty, plansze i tobli- 
ce. Szczególnie efektownie. przezen- 
towały się wykresy neonowe na wiel 
kich, 3-metrowych planszach, ilustru- 
jących rozwój poszczególnych dzio- 
łów przemysłu ciężkiego. 

Przy budowie wysluwy przemysłu 
polskiego w Moskwie zatrudnionych 
było 280 osób, w tej liczbie 110 ro- 
botników polskich i 120 radzieckich: 
Pracowali 33i z entuziazmem, nie ža- 
łując sił i energii. Nikt nie pozosia- 


Porażk 


a rządu USA 


izba Reprezentantów zmniejszyła kredyty 


na pomoc wojskową dla uczestnikó w 
paktu atlantyckiego o 50 procent 


WASZYNGTON (PAP). — Izba Re- 
prezentantów w trzecim głosowaniu 
209 głosami przeciwko 151  zmniej- 
szyła o 50 proc. wysokość kredytów, 
których domagał się prezydent Tru- 
man na realizację tzw. programu po- 


Konferencja jedności i zwycięstwa 


Nic nie złamie jedności klasy robotniczej Azji 
ośw'adcza v:ce-vrzewodniczący 
Chińskich Zw.-Zaw. — Lin Ningyi 


PEKIN (PAP) — Jak donosi Agencja 
Nowych. Can, wiceprzewodniczący 
Faderoeli Chińskich Związków Zawo- 
dowych, Liv-Ningyi wygłosił przemó- 
wienie radiowe, w którym omówił 
znaczenie, mojącej sią odbyć wkrót- 
ce w.Pekinie konferencji związków 
zawodowych krajów azjatyckich. 

Mówca podkreślił. że konferencja 
zwóływana jest w chwili, gdy obóz a- 
gresywny, nu którego czele stoją im- 
perialiści amerykańscy, układa plan 
anlszego Uiarzmienia narodów Azji, 
knując roziaite spiski i tworząc re- 
akcyjne, mariensikowa rządy. 

Kcnforancia będzie miala doniosłe 
znaczenie dla obrony pokoju świa- 
iowego i damokłacji, dla obrony in- 
teresów robotników. w. krajdch Azji 
oraz d'a wzmocnienia ich jedności. 

O:wiera ona nową kartę w histo- 
ri ruchu robotniczego i walki Wwy- 
zwaięńczsj w Azji, Klosa robotnicza 
kmiów człałyckich — oświadczył Liu 
Ilngyi — posiada wspólnego przy- 
cela — Związek Radziecki. Żadna 
«lq onie potrafi przeszkodzić ani za- 
he so jdarności klasy robotniczej 
im azjatyckich. 

Mówca zaznaczył dalej, że zwoła- 


= kenizrencji w Pekinie stalo się 
"wra dzę: zwycięstwom  Chiń- 
z -i Armii Ludowej pod kierownic- 


twem przewodniczącego Komunistycz 

nej Partii Chin, Mao-Tse-Tunga. 
Kończąc sae igo Lij- 

Ningyi oświadczył: „Jesteśmy prze- 


świadczeni jak naigiębiej, że pod 


Prenumeratorzy „Głosu”'i innych 
wydawnictw RSW „Prasa“ 


mają możność skompletówa nia własnej, 


wartościowymi dziełami, 


Dotychczas wydane zo stały: 
„PLACÓWKA* — Bolesława Prusa 


„OJCZYZNA* — Wandy 


„OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU” — Bory 


sa Polewoja 
„STARA BASN“ — J, I. 


Cena każdego tomu 80 zł. 


przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi 1 na 
rozdzielnie RSW „PRASA“ oraz 


Zamówienia 
prowincji, 
i Agencje Pocztowe. 


sztandarem największego przywódcy 
klasy robotniczej świata — Stalina 
— i pod sztandarem największego 
przywódcy Chin Ludowych — Mao- 
Tse-Tunga —  zbliżająca się konfe- 
rencja zwiazków zawodowych kra- 
jów azjatyckich będzie konferencją 
| jedności i zwycięstwa”. 


domowej biblioteki 


Wasilewskiej 


Kraszewskiego. 


wszystkie Urzędy 


mocy wojskowej dla uczestników 
paktu atlantyckiego i niektórych in- 
nych krajów. Decyzja Izby Reprezen- 
tantów stanowi porażkę rządu USA, 
którego przedstawiciele żądali zaak- 
ceptowania wniosku rządowego w ca 
łej jego rozciągłości, tj. w wysokości 
1.450 milionów dolarów. Projekt u- 
stawy o pomocy wojskowej przejdzie 


obecnie pod obrady senatu. 


Na posiedzeniu Izby dłuższe przemó 
wienie przeciwko programowi pomo- 
cy wojskowej = wygłosił przedstawi- 
ciel Amerykańskiej Partii Pracy Mar 
cantonio, który oświadczył m, in, 
że argumenty używane obecnie przez 
rzeczników programu przypominają 
argumenty Hitlera i Mussoliniego o0- 
raz podkreślił, że „broń nie potrafi 
pokonać idei". 

Przeciwko programowi wypowie- 
dział się przedstawiciel konserwatyw 
nej Narodowej Rady Gospodarczej, 
zrzeszającej kilka tysięcy ekonomi- 
stów amerykańskich—Griffith i przed 
stawiciel związku młodzieży USA — 


Linfield. 

Griffith zastakował program pomo 
cy wojskowej, posługując się argu- 
mentami „Wall Street Journal" i kół 
zbliżonych do byłego prezydenta Hoo 
vera. Mówca wypowiedział się prze- 
ciwko nieograniczonemu wydawaniu 
pieniędzy rządowych, gdyż doprowa- 
dziłoby to Słany Zjednoczone do ban 
kructwa. 

Linfield zażądał zastąpienia progra 
mu wojskowego polityką porozumie- 
nia ze Związkiem Radzieckim. Przed 
stawiciel postępowej młodzieży ame- 
rykańskiej wysunął następujący trzy 
punktowy program: 

1) Wzmożenie wymiany handlo- 
wej z Europą Wschodnią i Związ- 
kiem Radzieckim, ; 

2) Zatwierdzenie programu pomo 
cy krajom zacofanym gospodarczo 
i zniszczonym przez wojnę za po- 
średnictwem ONZ, 

3) Podjęcie rozmów  dyploma- 

| tycznych ze Związkiem Radzieckim 
na tematy sporne, 


W kilku wierszach 


Z KRAJU 


GDYNIA (PAP). — Wydział socjal 
ny GAL projektuje budowę 600 miesz 
kań dla marynarzy w ramach Planu 
6-letniego. Projekt budownictwa mie 
szkaniowego GAL, będący pod nad- 
zorem ZOR-u uwzględnia wszystkie 
potrzebne dla Świata pracy urządze- 
nia socjalne. 


U NASZYCH PRZYJACIÓŁ 


BUKARESZT, — Według komuni- 
katu Ministerstwa Rolnictwa Repubii 
ki Rumuńskiej, do dnia 15 sierpnia ze 
brano plony z obszaru 2.784.416 ha. 
W 8-miu rejonach zbiór plonów zo- 
stał już wykonany w 100 proc. 

* e * 

PRAGA, „Wiadomości czechosło- 
wackiego Ministerstwa Skarbu” za- 
mieściły przealad dochodów państwo 


wych Czechosłowacji w okresie sty- 
czeń — luty 1949 r. 

Jak wynika z tego przeglądu, do- 
chody Republiki Czechosłowackiej w 
tym okresie wzrosły o 75,4 proc. 

Z ZAGRANICY 

SZTOKHOLM (PAP). — -Przewodni 
| cząca szwedzkiego Komitetu Obrony 
i Pokoju Margit Palmaer udzieliła wy- 
wiadu przedstawicielowi pisma „Ny 
Dag”, w którym poinformowała go, 
że komitet zorganizuje we wrześniu 
br. wielką akcję propagandową w o- 
brónie trwałego pokoju. 

* » * 

WASZYNGTON (PAP), — Prezy- 
dent USA Truman ogłosił rozporzą- 
dzenie, przewidujące szereg nowych 
ograniczeń przy wjeździe cudzoziem- 
ców do Stanów Zjednoczonych 


wał w tyle, 

Szczęgólnie ofiarnie wykonywali 
swe zadania przodownicy-mśchani- 
cy: Bolesław Olkuski i Władysław 
Góralczyk; górnicy: Stanisław Bie- 
droń, Kazimierz Herchel;  stolarze: 
Henryk Rosłkowski i Leon Tripens. 
Wśród cieśli wysunął się na czoło 
ob. Czerniczewski, wśról tapicerów: 
Józef legierko: Wśród elektryków 
wymienić należy.: Tadeusza Deję, 
Stanistawa Piwowara, Henryka Wa- 
szczuka i Słanistawa Groneria. 

Robotnicy redzieccy całym sercem 
oddali s'ę pracy przy budowie wy- 
stawy, M.in. były sapar — Żukow, 
który w czasie ostatniej wojny wol- 
czył o wyzwolenie ziam polskich, oraz 
Jekatierina Duksztowa, zatrudniona 
na wystawie jako dskorałorka. Stu- 
denci Moskiewskiego Instytutu Han- 
dlu Zagran'cznego: Kryłow, Iwanow 
i Kerpow, gdy okazało się potrzeb- 


ne — zakasali rękawy i stanęli do 
pracy jako murorze i cieśle. Znany 
speaker rozgłośni moskiewskiej — Je 


rzy Lewitan, któremu powierzono ro» 
syjską wersję tekstów do polskich tils 
mów oświadczył, że dumny jest z te- 
go, Iz może się przyczynić do spo- 
pularyzowania w społeczeństwie ra- 
dzieckim sukcesów  bratniego ludu 
polskiego. Społeczeństwo i prasa ra- 
dziecka przejawiają żywe zaintere- 
sowanie dia wystawy polskiej, 


Wielka ofensywa 


chińskiej Armii Ludowej 


trwa! 


PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin donosi, że wojska ludowe po- 
suwają się w dalszym ciągu w głąb 
prowincji Kansu i znajdują się o 75 
kilometrów cd stolicy tej prowincji 
— lanczeu. Wojska ludowe atakują 
na froncie 200-kilometrowej szeroko- 
ści, 

Na wybrzeżu: wschodnim wojska 
ludowe wyzwoliły wyspę Triszan w 
prowincji Czekiang. 


Między Waszyngtonem a Ghinami 


f Truman: 
luż piąte miasto i wszystkie zaiete! 


Do licha! Nakrecam 


br « 


Z 


Państwa „osi“, zachęcone. odaj- 
ściem rządów Mrancji i Anglii od 
ż'isady zbiorowego bezpieczeństwa, 
rczpcczęły politykę jawnej agresji. 

Wiashy podbijają Abisynię, woj- 
ska hitlerowskie wkraczają do zde- 
milizryzowanej Nadrenii, W Hisz- 
pasii rozpoczyna się wojna interwen 
cyna przeciw tządowi rcpublikań- 
£kierau, Japenia podejmuje wielką 
cionsywę przeciwko Chincm. Docho 
dzi dö skutku pakt antykominter- 
nowski, z udziałem Japczii. 

W „miarę jak potęguje się zabor= 
czość państw -„osi", państwa zacho 
dnio - eurcpejskie kapitulują przed 
tiiflercm, sictując pelitykę nielnter 
wencji, 

atomiiast Związek Radziecki wy- 
Etopuje m. in. na terenie Ligi Naro- 
dów przeciw ptlityce bierności wo- 
Ced agreżorów, dumiaga się udziele- 
nla prvzccy wzłczącej Abisynii, Hi- 
szpanii i Obinecra, demaskuje istot= 
ne cele polityki monachijskiej, któ- 
ra wydała Czechosłowację na łup 
Hitlera craz wyraża gotowość przyj- 
ścia Polsce z pomocą na wypadek na 
paści Hiżlerą, 

Sanacja brzie jednak dalej w swo 
jej zdrtdzie i wypelnia wszystkie zle 
cenia dyplamteji hitlerowskiej, z 
której każde jest krokiem, zbliżają - 
cym ñas do dria katastrofy. 

W Lidze Narodów Beck sprzeci- 
wia się petępieniu Włoch faszystów 
skich za napad na Abisynię, Na po- 
lecenie Ribhentropa Beck wrz” z 
Mościckim wyjeżdżają Ww czerwcu 
1937 r. do Rumunii, gdzie nakłania= 
ją rząd rumuński do niezawierania 
paktu pomocy z Francją i Czechosło 
wacja. Ambasador Becka w Jugos 
sławii popiera serbskich natjonali- 
stów, celem izolowania Czechosło- 
wacji, przeznaczonej do zagarnięcia. 

Staczając się po równi pochyłej 
zdrady narodowej, rząd sanacyjny 
do spółki z Hitlerem bierze udział 
2 października 1938 r. w rozbiorze 
Czechosłowacji, przeprowadza zbroj 
ny nacisk na Litwę i wspólnie z 
Niemcami usuwa z Gdańska niewy- 
godnego dla Hitlera Wysokiego Ko- 
misarza Ligi Narodów, 

Po zagarnięciu Austrii i Sudetów, 
po triumfach monachijskich, Hitler 
rczpoczyna wreszcie bezpośrednią 0 
fensywę na Polskę. 

Ribbentrop przedstawia Lipskie- 
mu 28. 10. 1938 r. żądanie, aby Pol- 


dradziecka 


przygotowała klęskę wrześniową 


(wnież naród Polski. Najszersze mia- 


ską zrzekła się Gdańska i zgodzita 
na cksterytorialną autostradę przez 
Pomórże. Ribbentrop pamięta prze- 
cież powiedzenie Fryderyka Wiei= 
kiego, że „Ten, kto ma Gdańsk, nia 
w Polsce więcej do powiedzenia, niż 
sam król Polski", 

Lecz nawet w chwili, kiedy Pol- 
ska zostaje bezpośrednio zaatałto= 
wana, sanacja nie dopuszcza do 
zmiany polityki zagranicznej, tłu- 
miąc bezwzględnie wszelkie objawy 
oporu społeczeństwa, 

Nadzieje mas pracujących w Pol- 
sce zwracają się w tym okresie w 
stronę Zwiążku Radzieckiego, słu: 
sznie oczekując pomocy z tej strony. 
Dla oszukania narodu i wprowadze- 
nia go w błąd, Beck chwyta się chy 
trego manewru. Oficjalny organ rzą 
du „Gazeta Polska“ zamieszcza ar- 
tykuł stwierdzający, że Polska mo- 
że liczyć na pomoc Rosji w wojnie 
z Niemcami Była to inspiracją pro 
wokatorów, którzy uczynili wszyst- 
ko, aby Polskę tej pomocy pozba- 

Fałszerzy zdemaskowały „Izwie- 
stia“, publikując 22 marca 1939 r. 
taki komunikat: „Agencja TASS jest 
upoważniona stwierdzić, że Polska 
nie zwróciła się do rządu redzieckie 
go z żądaniem pomocy, ani też dla 
poinformowania go, że znajduje się 
w jakimś niebezpieczeństwie". 

By uniemożliwić rozpętanie zbli= 


Żżającej się wojny Żw. Radziecki raz 


jeszcze występuje ż propozycją za- 
Wwareia porozumienia z Anglią i Fran 
cją, ćelem powstrzymania Hitlera 
od wojny, Długotrwałe narady przed 
stawicieli sztabów w Moskwie para 
liżuje jednak między innymi odmo- 
wa Becka, który nie zgadza się przy 
jąć zaofiarowanej Polsce pomocy 
ZSRR. 

A oto cò na ten temat oświadczył 
marszałek Woroszyłow 27 sierpnia 
1939 r. przedstawicielowi „Izwiestii” 
„Nie mając wspólnej granicy z a- 
greśorem ZSRR nie może udzielić 
pomocy bez uzyskania zgody na 
wkroczenie Armii Czerwonej na te= 
rytorium Polski, Rząd polski otwat 
cie zapewnił, że nie potrzebuje i nie 
zaakeeptuje pomocy militarnej ze 
stromy Związku Radzieckiego.” 

Oświadczenie marszałka Woroszy 
łowa usłyszał świat zaledwie na 
trzy dni przed atakiem Hitlera na 
Polskę, Konsekwencje sanacyinej 
zdrady spadły na nasz kraj z nieu- 


polityk 


` 4 U 


błaganą bezwzględnością. 

Obecnie po 10 latach ataku Hitle= 
ra na Pclskę, agenci imperializmu 
amerykańskiego, który przejął po 
Hitlerze szaleńczą myśl opanowania 
świata, usliują zńów 6szukiwać lu 
kość i Jak przed 10 laty, popierają 
oedrodronie zaborczości niemieckiej, 
usiłując pogrążyć ludzkość w odmę 
tach nówej wojny. 

Agenci imperislizmu bezceremo= 
nialnie fałszują dziś historię: ostat- 
niej wojny i okresu, który ją poprze 
dził by przygotować grunt dla rea- 
lizacji swoich agresywnych planów. 
Te ostatnie skazane są jednak na 
niepowodzenie, Narody przeszły twar 
dą szkołę wojny. Nagromadziły one 
ogromne doświadczenie w walce z 
niobezpieczeństwem nowej wojny. 


Wielkie doświadczenie zdobył ró- 


a Becka r 


sy naszego narodu wiedzą dziś, kto 
był sprawcą utraty naszej niepodle- 
głości. ogromu nieszczęść i klęsk. 
które przyniosły wojna i okupacja. 

Naród polrki wyciągnął wnioeki z 
historii. Rapiteliści, obszatnicy Í ich 
przedstawiciele usunięci zostali z na 


‘szego życia. foh upiorne cienie krążą 


jeszcze. po różnych obcych stolicach, 
wynajmując się wrogim Polsce si- 
łom i próbując za dolary straszyć z 
różnych kłamliwych „głosów“, 

W Polsce Ltdowej, budującej, krze 
pnącej, idącej w nierozerwalnym so 
jusżu ze Źwiązsiemi Radzieckim do 
socjalizmu, pozostała tylko niestaw- 
na pamięć ich zdrady, którą dziś w 
przededniu 10 rocymicy katastrofy na 
rodowej przypomir*"my, 


W piątą rocznicę śmierci Ernesta 
Thdlmanna, przywódcy Niemieckiej 
Partii Kómunistycznśj, zamordowo- 
nego przeż hitlerowców, KC PZPR 
wysłał do Zarządu Głównego SED 
depeszę nasięoujqcśi treści: 

W pa rocznicę zamordowania 
przez h'ierowców Ernesta Thlman- 
na skadomy w imieniu polskich 
prazującysh hs'd jego pzm/ęci. 

Ernest Thdlmann, przywódca nie- 
mieckiej klasy robotniczej, wizrny. u- 
czeń Lon'ind i Stalina, swa  walią 
przeciwko fatzyzmowi i wojnie za* 
pisał niezapomniane karty w dzie- 
jach m'ędzynarodowegó ruchu robot 
niczego. ? 

Więziony od 1933 roku w cbozie 
koncentracyjnym przez hitlerowskich 
siepaczy, Ernest Thiimann nigdy nié 


maus 


Edward Puzcz. | Stracił wiary w zwycięstwo sit poste- 
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W piątą rocznicę Śmierci 


rnesta I[haelmanna 
< |Depesza KCPZPR do Zarządu Głównego SED 


pó, socializmu £ gates ju ndd-bar- 
barzyńskimi stami imperializmu i hit 
leryzmu. 

Wyrażamy /giębokie. przesónanie, 
że pzd sziardarem lutowego patris 
tyzmu i proleiariazkiego  intarnacjo- 
natizmu, dzicrżonego wysoko przóz 
Ernssta Thilmanna i psd kierownic 
twm SED żkup'q się sżorekić rzesze 
ńilem'eckiego ludy pracującego, aby 
zrea'rowcć cele, za kióre walczył i 


dla których zginą” wielki przywódca _ 


Niemieckiej Parni Kemun stycznej. 
Zbudowanie jednolitych, welnych, 
demokratycznych Miemier, które nie 
beda aróżbą dia śwych sąsiadów, 
miła staną sę czynnikiem pokoju w 
Europe — beltis na's/ę niejszym 
pomnikiem wzniesionym przez naród 
niemiecki ku chwale swsgo wielkie- 
go syńa i demokraty.” 
KC PZPR”, 


Watykan w walce z postępem 


walce u wladzę papiestwo du: 

siło cd wieków wszalki odruch 
postępowej myśli. Dusiło je rzekomo 
w trosce o wiarę, a w rzeczywistości 
w imię swych doczesnych, pólitycz= 
nych celów. Myši postącows żwy- 
ciążyły, wykięte swego czosu przeż 
Watykan deorie naukowe  s'enowią 
dziś fundamenty współczeżnej nauki 
jak nø.. teoria Kopernika, czy Darwi: 
na. Ała prźójdźmy dó historii, 

+ 


Już iW pierwszym okresie  istnieńia 
organizacj,  kościślńaj ojcowie kö- 
ścioła pldnowo niszczyli wszystkie 
rękopisy | książki, w których znajdo* 
wały śię poglądy odstębujące od. 6- 
ficjalnego stanowiska Watykanu i 
jako tokle uważane były ża hare* 
tyckie. Ták, jak publicznie spalono 
pisma Ariusza, a jego samego przy 
pomocy trucizny usunię:ó, tak samo 
zniszczono. wszystkie rękopisy, która 
napisane zóstały przez jego zwolen- 
ników w Afryce i w Niemczech. Ta- 
ki sam los spotkał dziea Orygeneśa, 
Porfiriósza i innych. Później wszysc/ 
uczeni i filozofowie, którzy badając 
przyrodą lub zastanawiając się ńid 
problśmami życia dószłi dò innyćn 
poglądów, niż te, które głosił po- 
pież — jako heretycy paleni byii 
z rozkazu papieży na stosie. 

Taki los spotkał w roku 1155 Àr- 


skończona pieśń reakcji chińskie! 


Ostatnia. fazo:iwajny <demowej=w: 
Chinaehvzbliżo się ku końcowi, Po- 
myślńa ©ofersywa armii narodówor 
wyżwóolańczej na południu: udarem- 
nita podejmowane przez siły reak- 
cyjne próby utrwalenia „frontu Opo- 
ru” i zahamowania procesu rozpadu 
swego obozu. 

W ciągu lipca reakcja kuomintan* 
gowska, inspirowana- przez miliłary- 
stów amerykańskich i Wall-Street, po 
dejmowała desperackie wysiłki w 
tym kierunku.  Popęgdzany przez 
swych amerykańskich opiekunów — 
Czang-Kadi-$zek „wrócił do spraw 
pólitycznych” i wyróżnił się jako chło 
pak na posyłki. W początkach czerw 
ca wróz z Quirino spreparował na 
Filipinach prowizoryczne porozumie- 


nie w sprawie „bloku Pacyfiku”, Na- | $ 


stępnie 20: lipca „przybył do Kantony, 
gdzie „zapawnił” swych .skonfudowa* 
nych zauszników, że Kuomintang bę- 
dzia nadal otrzymywał amerykańską 
pomoc wojenną i utwarzył „nadzwy* 
czajną radę najwyższą, pod włas- 
nym przewodniciwem. „Rado“ :za- 
twietdziła zadaprabowany przez Mac 
Atihura. „nowy. pian obrony”. Ayto- 
rzy tego projokiu marzą o tym, aby 
„za wszelką csną utrzymać połud- 
n 58 Chiny i. Kanom jako bazę Tes 
iinu. kueminiangowskiego”; 

żąda tego. od nich amotykańska 
karfaryja woskowa, a zwłaszcza 
grupa 'sdelów sziabów amarykań- 
skich sił zbrojnych na Dalskim Wścho 
dzie, która — jok donosi korespon- 
den, Drew Pearson — zamierza stwo 
rzyć „pierścień oąqronny, opasujący 
Japonię, południową Koreę, Fotmo- 
zę, Filipiny i kraje Azji południowo* 
wschodniej” Taka jest wiośnie bóża 
wojańnd „bloku Pacwvfiku', którego 
móńtowóniem zajmują się, z polecą- 
nia ebrońy_USA, mdrionetki amery- 
kańskia — Czang-Kal-Szek, Quirino: 1 
Li-5yn-Man. 

Zamierza się rówńież stworzyć 
„legiony cudzoziemskie”, z udziałam 
przede wszysikim żołńierzy japoń- 
skich, i „korpus ochotniczych tygry* 
sów latajgcyćh', ż udziałem lotników 
ameryzańskicł: i samó:ótów dla „ra- 
towania” reżimu kusominłangowskie- 
go. 

„Blókada” wyzwolonych portów 
wszhodniego wybrzeżu Chin, ogło- 
szona przoz kuominiangowców 26:ga 
czorwća i opierająca się głównis nu 


Z00-LECIE' UNIWERSYTETU 
IM. ŁOMONOSOWA 

W związku za zbliżającą się 200 
rócznicąq istnignia Moskiewskiego U- 
niwersytełu im. Łomonosowa, Rada 
Uniwersytetu postanowiła wydać wiel 
ką źródłową pracę, póświęconą hi- 
storii tej uczelni. Powołana do życia 
soecjolna komisja wykorzystała w 
swojej pracy. archiwa. uniwersyteckie, 
liczące ok. ćwierć miliona dokumen- 
tów. 


tajnym udziale floty amerykańskiaj | 
angielskiej. na Ocearia Spokojnym, 
jak, również terrorystyczne naloty 
bombowców kuomintongowskich na 
Szdnghaj i inne wyzwolone miasta, 
uzupełniają ogólny plan „wzmoże- 
nia” działań wojennych reakcji prze- 
ciwko ludowo-demckralycznej repu- 
blice chińskiej. 

Jednakże w tej samej chwili, kiedy 

teakcjoniści kuomintangowscy, inspi 
rowani przez. Mac*Arthura,. Vandan- 
bergów, Dullesów i Johnsonów, byli 
pełni, otuchy, Armia Ludowa Chin roz 
winę:'a połążną ofensywę strategicz- 
ną na froncie centralnym, zachod- 
nim, południowym i południowo- 
wschodnim, zadając druzgocące cio- 
sy resztkom sił zbrojnych Czang-Kai- 
zeka. 
W. ciągu ostatnich trzech miesięcy 
jedna tylka IV armia wojsk ludowych 
unieszkodliwiła przeszło 89.000 żół- 
nierzy i oficerów kuomintangowskich, 
z czego zaledwie 5.000 zostało zd 
bitych i rannych, a reszta — bądź 
oddała się do niewoli, bądź zawar: 
ła zdowództwem Armii Ludowaj Chin 
umowę w sprawie swej rsorganiza* 
cii (17.000 osób), bądź też wteszcie 
— pówstałą przeciwko reżimowi kuo- 
minłangowskiemu .(20.000 ósóbj | prze 
szła na stronę 'Afmii Ludowej. IV ar- 
mia poaczis swej irżymiesięcznej Os 
feńsywy zajęła 76 miast, w tej liczbie 
wielkie ośrodki, jak Hankou, Uczang, 
lczang, Nańczang, Czansza, Czu- 
czou i inne, Zajmując węzeł kolejo* 
wy na południa od kenian, odcięła 
ona ermiom kvominiangowskim drogę 
odwrotu: na południo-zachód do pró* 
wincji Huan-Si. 

W  prówincji Czian-Tsi oddziały 
drugiej armii, pod dowództwem Liu- 
Bo-Czena, posunęły się w kierunku 
Hańczou, o mil na północno- 
wschód ód Kantonu i wkróczyły na 
terytorium prowincji Kwan-Tung. 

Rozpad aparatu kuomintangowskie 
go połęguje się. Piąciu gubernatorów 
prowincji oałudniowych Chin prze- 
szło na strog Armii Ludowej. W Ty- 
becie wybuchło powstanie przeciw- 
ko Kuomintangowi. Zaledwie Czang- 
Kai-Szek zdążył wyjechać z Kantonu, 
natychmiast póleciał za nim na For- 
mozą Li-Szun-Dżęń i błegał go, aby 
wobec kryłyczńej syłuacji w Kanto- 
nie, przyśpieszył nadajście obiecanoj 
pomocy aemsrykańskiej. 

W Stanach Zjednoczonych ogłoszo 
no „Białą Księgę” pt. „Stosunki Sto- 
nów Zjednoczonych z Chinami" eraż 
list Achesona dó Trumand, w którym 
Achason, krytykująć reżim kuominian 
gowski, sam się wychłostoł i przyznał 
otwarcie calkowita bezcelowość dal- 
szej pomocy dla reakcji kuomintan- 
gowskiej. 
„Nasza pomoc — pisze Acheson 

jast bezcelowa. Nieptzyjemny, 
lecz nieuńikniony fakt polega na tym, 
że złowieśzczv ldla Achesona oczy 


— 


wisris): wynik. wójny domowej w Chi- 
nach pozeżłue poza zasięgiam kon: 
iroli Sianów Zjednoczonych. Wszysi- 
ko, co kręj nasz mógł zrobić i zrobił 
w rozsądnych granicach swych moż- 
liwości, nie zmieniłoby tego wyniku. 
Jost to wynik wewnętrznych sił w Chi 
nach, ña które kraj nasz usiłówał boz 
skutecznie wpłynąć. Wynik dojrzał w 
samych Chinach i my musimy się ż 
tym pogodzić. Jest dzi rzeczą ceł: 
kówicie jasną, że musimy sę liczyć 
2 rzeczywistością. Nis pomożemy -ani 
Chińczykom, ani lżzytaj reakcjoni* 


stom) sobie, jeżeli będziemy opierać 

naszą'poliłykę na naszych zamierze- 

niach;'nie żaś na rzeczywistych fake 

tach”: 

Tak skończyła się pieśń reakcjoni- 
w Chinach! _ 


stów 
PALAN WEI rz" 


„To chyba Warszawa 1945. roku 
albo ruiny miosta radziśckiego 
„zniszczonego w rezultacie terro- 
rystycznego nalotu faszystowskich 
samolotów” — pomyślicie zapew- 
ne na widók tego zdięcio. | przy- 
pomną się częsio słyszane i po- 
włarzans w okresia wojny zdanie 
z komunikatu wojennego: „Całą 
noc faszystowskie samoloty bom- 
bardowoły miasio, Rankiem pozo* 
stały tylko: ruiny." 

..Skądże, — Miosto to zdlidża 
sią.do żywych i n'gdy nić przes 
żywoało bombardowania. Zwið s:ę 
Chicaga. 

Zdjęcia to pochodzi z ch'cegów 
skiogo dziennika „locok“, który wie 
ia miejsca poświęca Opisóm wspa 
nigłości Chicago —: burżuazyjńym 
dzielniców,  parkom,  ogrodóm, 
wspaniałym pałacom magnatów 
chicogówskich, „<rólów końserw”, 
a jednocześnie z tokim óło cynicz 
nym spokojem zamieszcza podpis 
pod źdjąciem następującej trości: 


nolda ż Brescii, który za swóje mö: 
wy przeciwko nadmiórnym zabiego*! 
wyższej hierarchi kościelnej o po“ 
siadłości ziemskia i dążeniu papieży 
dó włódzy nad światem, popadł »/ 
niełaską ówczesnego papisża. Nia 
ląpszy los spoikał w reku 1416 Jani 
Hua i jegó żwólennika, H erońim1 
ź Prag. Nostąsnie mnich, dominika: 
min Girolama $avenarcla, który rów: 
nież odwóżył się zaatakować popij- 
stwo i w śwych mowach wyśiępo* 


wał „przeciwko zbylkowi i luksusowi 
duchownych książąt, został 23 maia 
1498 roku posłany na stos. Wielki fi- 
lózof Giordano Bruńó w roku 16 
zo śwe poglądy niezgódńe z pobie- 
skimi, został skażońy na pówiesze- 
nia, Ciało jego następnie spalono, 
a posioły wrzucona do rzeki. 

W podobny sposób obeszło $'ę 
papiestwo w róku 1819 z uczonym 
wioskim Lueilio Vanini, którego oskar 
żońo 0 dtsizm. Ża tą „zbródnię” 


Najwyższy wym'er kary 
dla sakoteżystów gospodarczych 


WROCŁAW IPAP) — Przed Rejo- 
nowym Sądem Wojskowym we Wró- 
cłówiu toczyła sią sprawa Władysła* 
wa Wtorka, zbieracza złómu z Wro* 
cławia i Zygmunta Bzymka, właści: 
ciela 10-hektatówegó gospodarstwa 
w pow. świdniękim, oskarżońych 6 
sabotaż gospodarczy. 

Akt oskadrżónia żatzuca obwinio: 
nym, ża zdemontowa:l oni nieczyńną 
linig wysokiego napiężia Między 
Śźczawienkiam a Misikowsm, ztywa* 
jąc ze słupów miedziany przewócdnik 
i sprzedając go jako złom Wrocław= 
skiej Centrali Złomu. Oskarżeni w 
cslu zatorćla ślodów. przestępstwa. 
cię drut na mała kawgłki i ozałali 
go fe ogniu. Zniszczyli oni w teń 
sposób około 50.600 m przewodnika 
miedzianego 
kg, narażająż Skorb Poństwa nd stra: 
ią 18.400.000 złotych. Straty spowodo 
wone uszkodzeńiem ħi wysokiego 
napiążia, przewyższają ję sumą wiz- 
lokrotnia. s; 

W. toku rózprawy obaj oskarżani 
przyznali sią do winy. Przewód šq: 
dowy wykazał, że obaj oskarżeni 
znali dobrze regulamin; zbiórki zło- 
mu, zakazujący niszczenia materia+ 
łów użytkowych. 

Biegły inż. Rudnicki oświadczył, iż 
linia wysokiego napiącia mogłaby 
być eksplodłówana, adyby nie u- 
szkodzenła spowodowóna przeż os- 
karżónych. 

Prokurator zażądał zastosówanio w 
stosunku do oskarżonych najwyższe- 
go wymiaru kary, 5odkreślająć wy- 
raźną złą wolę os':arżónych, którzy 
z całą świadomością niszczyli w!aś: 


„MI naszym mieście. w obszorza 
trzystu mil kwadratowych ciągną 
się ruiny... Przejdźcie się po uli- 
cach, gdzie na wietrze chwieją 
s'e gńijące drewniane domki, po 
zdułkach, gdzie nigdy nikt nia u- 
prząto śmietników, obejrzcie ta 
zapluskwións budy”. „lóok* na: 
turalnie, na jadną tylko chwilą zà- 
trzymuie sią w iej dzielnicy, opusz 
czónńej przez Boga | milionerów I 
— zachłystuje «sie pięknymi opisa* 
mi śinych dzielnie Chicago. 
Naszemu jednak. czytelników! 
należy sią pewne wyjaśnienie. By 
nie pożóstawić nikogo w błędzie, 
trzeba siwierdzić, że ruin tych nikt 
nie zamierza odbudowywać, bö 
W rzeczy samej oñė. i tak są zd+ 
mieszkała, coprówdo, przeż „gor* 
śżych”* ludzi i nieżawsza puńktue 
alnie płacących czynsz komornia: 


ny, jednak rudety te dochód przy* 
noszą. A to prżećież w poństwiś 
"dolara decyduje: 

Może właśnis ńad tym rózmyś: 
la człowiek, którego obók widzi- 
my ha źżdjęciu. Może on już nie 
ma pieniędzy, aby płacić czynsz 
komorniany w „dzielnicy ruin”. 
Nie on jeden zresztą. Są miliony 
ludzi w Stanach Zjednoczonych, 
którzy właśnis w tej-chwili, pò- 
dobnie jak ów- zadumóny człó- 
wiek 2 ilustracji „Lóók*, żastana- 
wiają się nad rozwiązaniem pyta- 
nia: co dslej? co jeść, gdzie spać, 
gdy nawst „dzielnica ruin" człeka 
nie. przygórńie? 

Człówiek ten dobrze óriśntuje 
się, ż8 o odbudowie tych trzysiu 


* kwadratowych mil w Chicagó nić 


ma nawet ċo marzyć. Kto to be- 


1agi okoła 41 tysięcy | 


ność spółeczną. 

Nową bronią reakcji w toczącej 
sią w Polsce walce klosówej — po: 
wiedział prokurator — jest sabotoż 
gospodorczy, polegający na niszcze* 
ńiu dobra publicznego i utrudnianiu 
prócesu odbudówy. 

Oskarżeni, demontując linię wyso- 
kiego napiąria i zamieniając wyśo* 
kowarłościowy prżewódnik miedzia- 
ny nd złom, utrudnili doprowadzenić 
prądu elektrycznego do szeregu miej 
sowości, pozbowili świata elektrycz: 
ego liczne szkoły, świetlice, gospó- 
darstwa i domy, ich zabółażowa dzia 
łalność była wybitnie szkodliwa dla 
Polski Ludowej i powinna zostać jak 
fiaisurowiej ukarana. 

Rajonówy Sąd Wojskowy skazał 
óskarżońego Władys'tawa Wtorka na 


„kasę śmierci, zaś oskarżonego Zyg- 


munta Bzymka na dożywotnie wię- 
zienie. 


Ka czci Polaków 


poległych w walkach: 
o wolność Francji 


W niedzielę 21 sierpnia odbędą się 


we Francji dwie uroczystości ku czcl 
Polaków, poległych w wałkach o wy 
żwóleńia Francji. 

W piątą rocznicę bitwy pod Fat!al- 
se nasiąpi złożenie wieńców na 
cmentarzu polskim w Falaise 

W godzinach wieczornych w tym 
samym dniu w Bovilliers koło Ouċ- 
uas odbędzie sią uróczyste sdsło* 
nięcia pómnika 7 lotników polskich, 


poległych w waikach powietrznych. 


dzie odbudowywał i dla kogo? 
Przecież rie „król konsórw”, bo 
tan najwyżej wybuduje sobie ho- 
wy A ra z wielu już prze- 
zeń posiadónych. _ 

Nie znający stósunków panują: 
cych w „stolicy gangsterów” Zó- 
pyłd: a co na ło samorząd miej- 
skię Przecież jast Łurmistrz w Chi- 
tago? ; 

Owszem, jest burmisirz. 

Ta sami gdzeia donósi, ża by- 
"ły bummisttz Chicago, Jóse Finerti, 
pó -opuszczeńiu swej „posady”, 
okozał sią. jednym z najbogot- 
szych ludzi w miaście. Maiqtek je: 
go otenioro na około trzy milio- 
ny dolarów. Tak oto „wdzięczni 
mieszkańcy” Chicago 
gzili” ukochanego burmistrza 
jego pracę: dla dolra miasta.” 

Añi człówisk, który duma na 


za 


PIER OZZIOOZRYSZZOOOZĄYGZEOOZA 


Chicagowskie pejzaże 


aandaa O 


zgliszeżach ruin, ani 325 tystący 
Murzyńów, żamiaszkujących c8n- 
trum „dzisinicy ruin” — ch'zogow- 
sklago Haatlemu — Bronswille, nie 


zólicza s'ę, rzecz KŻ do 
„wdżiążznych mieszkańców” Chi- 
cego: 


Ci „wdzięczni”, którzy mieszka- 
ją w inńych dzielnicach wielkiego 
midsta — to ddbrze odżywieni, w 
obszernych pokojach mieszkający, 
żadowo!anj zs świata i stroniący 
od dzialnić robotniczych przesięo- 
cy, właściciele domów publicz- 
nych i fabrykanci. Gazeta chica- 
gowska tak oto donosi o życi 
„lspśzych dzielńic” z tym samym 
spókójnym cynizmem: „Dzielnice 
łe śą zalane przez fale przestęp- 
ców kryminalnych, wpływowych 
mafii zładzimjskich. sórzadawców 


„WYynagro= 


wyrwano mu. język, 
lono. 

Znany astronom Gallilsusz w roku 
1615 dośiał się przad Inkwizycyjny 
sąd papiesk, ponieważ w pizaci- 
wiefisiwia do ówczesńych poglądów 
dowedźił, że ziemia obraca $ę i 
kroży dokoła słońca, 

Podobnie dzicio naszego wiel- 
kiego Uczorego, Koparnika „O cbro 
łach c'ał nebieskich”, zosicio uzna- 
ne przez Wałykan za haretyckia i 
wciągnięte żóstało do indeksu Wā- 
tykańskiego. Na szczęścia autor je- 
go już nie żył | nie dosięgły go Wa- 
tykańskie kary. 

W podobny sposób Watykan sta- 
rał sią zdłowić wszelkimi możliwymi 
spóscbami każdy pósiępowy ruch i 
tezę. naukową, które nie zgadzały 
się z [sgo teżami. 
belgijskim Lowen, ó6van6warym prasz 
jeźultów aż do roku 1797, uczońo, 
iż słońce 6braca sią dokóła ziemi, 
która stanówi centrum wszechświato. 
Watykań dopiero w roku 1822 po- 
zwolił 


po czym spa* 


na rozpowsżschńisnia dzieł 
naukowych, mówiących prawdą ó 
ruchy żiemi i jej półożeńiu we 


wszechświecie. 

Watykan napięinował również wol 
ność myśli (Syllabus 15—18), tak sá- 
mo, jak i wolneżść siowa | praży, któ- 
re zosiały nazwanż „śiraźzliwą zo- 
tazą*. Papież Pius IX usłówał od- 
grodzić w tem sc85b, wiernych ed 
wszelkiej pośiębowaj, „naukowej fny- 
šli (sy!l. 80). : 

Papież Pius X. posynoł są icszozo 
dalej, wydejąc w liocu 41007 ro'a 
specialna- rozporządzan a. przzcsska 


„modernizmowi" i „welńości nauki — 


Rozporządzenie zwrócona było m'g- 
dzy innymi przeciwko: teori ewełycji 
Darwina, dzieiom Haeckela i przeciw 
inaym badaźżom zajmujących sę za 
gadnieniami przyrody, Dziś teoria 
swolucji jest jedpą z podstawowych 
teorii w biologii i wykładana jest wa 
wszysikich uczelniacn na całym świe 
cig. f 
Obecnie Pius XII rzuca dla celów 
politycznych groźbę ekskomuniki na 
tych, którzy służą pośig>owi społacz 
nemu i naukowemu. Jast-to jeszcze 
jedna próba Watykanu zdana na 
całkowite niepowcdzenie. Nic nie 
jest zdolne powstrzymać posięsu. 


Tadeusz . Bukowski, 


A na 


narkotyków | prostytutek”. 
czsle tego światka stoi syndykat. 
Znaczenie jego i wpływy = jak 
zapewn'a gazeta — sięgoją dö 
Białego Dómu. 

Dia tych ludzi buduja się w no- 


wych dzielnicach dómy, budujć 
„się resłuurdcje, domy  rozplsty, 
domy gry, bloki mieszkalno. 

A jednocześnie rośnie wszerz i 
wzdłuż „dzielnica guin”... Nia prze 
fnie jej lśniącq wstęgą Trasa 
W—Z, nie podniosą się z ruin 
dzielnice robółfńicze i nie zniknie 
z oblicza człowieka z „dzialnicy 
ruin” wyrdz tragicznego zaduma- 
nio tak długo, jak długó w Ghi- 
cógo rządzą burmistrze na wzór 
wspomniańsgo -Finerti, jak długo 
Chicagiem kieruje grupa wyzys- 
kiwaczy i przestępców z nSyndy- 
katem” na czele. 

Rozumie to coraz więcej ludzi 
z „dzielnie ruin” i nia tylko z Chi- 
cogó, ale z wszystkich miast Sta- 
nów Ziedńoczonych. 102) 


Nä uniwersuiacis . 
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/ codziennego użytku, jak: 


opatrzenia, 


Nr 227 


Fcuemńusz $tawśiński 


minister Przemysiu Lekkiego 


Jak podał komunikat Poństwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego 
plan produkcy jny 1949r. za pierwsze 
półrocze został wykonany przez prze 
mystjdekki w 112 proc, 

Wyśkajonie i przekroczenie planu 
wskazuje, że przemysł lekki zwiększa 
produkcję „dużąc do zaspokojenia w 
coraz „pełniejszej formie wzrastające 
go mieustannie zapotrzebowania eze- 
rokich mas pracujących na artykuły 
materiały 
włókiennicze, koniekcję, obuwie itd. 

Nieustannie też zwiększamy pro- 
dukcję materiałów inwestycyjnych 
ntezbędrych dla realizacji budowni- 
ctwa przemysłowego, mieszkalnego i 
socjalnęgo, jak: cement, wapno, Ce- 
gła, szkło itd. 

Tempo wzrostu ilościowego rozwi- 
ja się pomyślnie, lecz jakość naszych 
produktów ;mimo nieustannej popra- 
wy, nie jest zadawalająca. W szere- 
gu zakładów przemysłu lekkiego no- 
tujemy wciąż zbyt niskie wykonanie 
jakościowe. | 


Walka o jakość 
zagadnieniem 
węzłowym 
Na obecnym etapie na czoło zagad, 


nień produkcyjnych wysuwa się jako 
węzłowe zagadnienie Ścisłe powiąza- 


tie walki o ilość z walką o jakość. 


Zagadnienie to z całą ostrością stoi w 
obecnej chwili przed przemysłem ba- 
wełnianym, jedwabnym, a także kon 
fekcy jnym. 

Pierwszy okres odbudowy. naszego 
przemysłu w trudnych warunkach za 
braku wykwalifikowa- 
nych robotników, a także istniejące- 
go wówczas głodu towarowego jako 


rezultat zniszczeń wojennych, pozo- 


stawił nieprzezwyciężone jeszcze 0- 


statecznie opory w stosunku do ko- 


nieczności ścisłego powiązania walki 
o ilość z walką o jakość. 


Awanse 


robotnicze 


W Państwowej Fobryce Porcelany 


Bogudzicach na Dolnym Slasku po- 
wierzono stonowiska dyrektora. na- 
czelnego fabryki byłemu robotnikowi 
Franciszkowi Bidze. 

Ob. Biga rozpoczął pracę w tej fo- 
bryce w 1946 roku jeko robotnik i 
wykazując wielkię zdolności organi 
zacyjne ij wyjątkową sumienność w 
pracy, owonsował on stopniowo na 


różne odpowiedzialne stanowisko. 


w a] 


Ob. Marian Ignatowicz, który od 
1947 roku pracował joko robotnik w 
szwalni Państwowej Fabryki. Konfek- 
cii w Pilawie Górnej, następnie awan 
sowat na majstra, ostatnio dzięki 
swym wysokim kwalifikacjom zawo- 
dówym I umiejętnościom organizacy|- 
nym, mianowany zosłał kierownikiem 
produkcji fabryki. 


$ 
a 


Właściwe podejście u 


Powiedźcie nam, towarzyszko, | 


ile procent planu „wykroiliście" 
swymi możycomi w  ubiegiym 
kwartale? 

Tow. Sobolewska, przodownica 


zespołu krojczego w PZPDz Nr 6, 
odpowiada z ujmującym  uśmie- 
chom: 

'— 154 procent planu ilościowe- 
go, w tym 95 procent picrwczego 
ganku. 

" — 104 procent? W jaki sposób 
uzysgmjocia tągą rekordową ilość? 


= pytamy zdurmizri. 
Wiraka; jost możliwe, gdy 
człowiek ma właściwe podejście 


to pracy, Pov'uekajcie tylko, jak 
Eć? to dzieje. Puoklualnię, z chwi- 
lą rozpoczącia pracy stajemy przy 
raszysi stole. Każda bierze do rę- 
ki formę oraż nofyce i w ciągy 
Bimiu goczia pricy oddaje sig cał 
koricia şwomu zajęciu. Nie gada- 


my, rio rezylądamy sig zbytecź- 
nie. A co rajważniejsze, mamy 
swój Ststy system wykrawania, 


ja 


ienie jakości - n 


Przejście z okresu głodu towaro- 
wego do normalnego zapotrzebowa-| 
nia na artykwły <ocziennego użytzu, | 
wzrastającego w miarę „podnoszenia 
się stopy życiowej szerokich-mas, wy! 
tworzyło „nową sytuację. . f 

Obecnie korsument nie szuka byle: 
takiego towaru, aby go tylko dostać, 
lecz chce za zarobione rzetelną pracą 


pieniądze kupić towar dobry, staran-|| ku. natomiast PZPB Nr 8 


uie wykończony j o estetycznym wy 
„lądzie. Jest. to -niewatpliwie oznaką 
wzrostu zamożności szerokich mas. 

Wzrost Świadomości klasy robotni- 
czej, aktywny stosunek olbrzymiej 
większości załóg fabrycznych do or- 
ganizowania produkcji, do wzmocnie 
mia dyscypliny pracy, do postępu tech 
nicznego i wzrost poczticia odpowie- 
dzialności za wykonanie zadan pro- 
dukcyjnych swego zakładu, stwarza 
platformę solidarności robotnika, maj 
stra i technika, stwarza platformę so 
lidarności załogi robotniczej z kiero- 
wnictwem zekładu, dla ciągłego fod 
noszenia na wyższy poziom orgarta 
cji pracy, wyników produkcyjnych, 
„coraz lepszej jakości wyrobów prze- 
mysłu. 

Dziś nie ma przedsiębiorstwa prze 
mysłowego, w którym nie istniałaby | 
zwartą grupa uświadomionej załogi 
fabrycznej, partyjnych i bezpartyj- 


nych, fizycznych i umysłowych pra- | 


cowników, którzy czują się odpowie 
dzialnymi gospędarzami przedsię: 
biorstwa, w którym pracnją. 
Niedec azn ge a 

Niestety, nie. wszyscy jeszcze do- 
statecznie jasno uświadomi sobie te 
wszystkie zmiany. i 

W wielu zakładach obserwujemy 
liczne niedociągnięcia i braki w pra- 
cy, co przede wszystkim występuje 
w niedbałym, niedokładnym wykona- 
niu towaru, 


Jedną z przyczyn tego stanu jest 
fakt, że w wielu zakładach pracy na 
różnych szczeblach, czy to w apara- 
cie technicznym, czy w kierownic- 
twie administracji fabrycznej i wśród 
robotników, są pracownicy, którzy na 
dał pracują przede wszystkim licząc 
na ilość, nie widząc zachodzących 
zmian, pracują, jak gdyby przez ubie 
głe lata nic się nie zmieniło, A 

Faktem jest, że w kierownictwie 
rozmaitych fabryk niejednokrotnie 
tkwią ludzie, którzy przez swoje ne- 
gatywne lub obojętne stanowisko w 
walce o podniesienie jakości naszych 
wytohów, demobilizują załogi fabry- 
czne i stają się przeszkodą w tej wal 
ce. 


Zagadnienie Jakości przedstawia 
się różnie w poszczególnych przemy 
słach, Ma podkreślenie zasługują osią 
gnięcia przemysłu wełnianego, gdzie 
wiele zakładów wytwarza w 80 prze-. 
szło procentach towar w' pierwszym 
gatunku. 

I tak, Państwowe Zakłady Przemy 
słu Wełnianego Nr 9, Nr 12, 2, 1, czy 
też Nr 14 dają primy do 99 proc. 
Natomiast w tymże przemyśle są za- 


totka ae 


Staramy się przykładać formą we- 
dług pewnego schematu, aby stale 
nie manipulować nią gorączkowo 
po dzianinie. Wykonujemy reszą 
pracę uwaźnie i starannie, aby 
przypadkiem nie uszkodzić mate- 
riału. Ot i cała tajcmnica naszej 
pracy, 

— Jak się nazywają pozostałe 
członkinie zespołu? 

— Są to tow, tows Dyła, Ku- 
cińska, Dymińska i Idziakowa, 

— Jakie macie plariy na przy- 
szłość? 

— Pracować nadał wydajnie, 
przyczyniając się do. wypełnienia 
planu eksportowego, którego na- 
sze zakłady dotychczas nie wyko 
nują — kończy naszą rozmowę 
tow. Sobolewska. 

Oto stanowisko, jakie powinni 
zająć wszyscy robotnicy „szóst- 
ki” celem zlikwidowania dotych- 
czasowych zaległości produkcyj- 
nvch swedo zakładu, 


kłady, 
Przemysłu Weżniqnęgo Nr 29, gdzie 
ilość pierwszego gatunku osiąga Za- 
ledwie 46,8 proc. I dalej, Państwowe 
Zakłady Przętmystu Bowcinianego w 
Andrychowie, w.Togatyni czy też 
PZPB Nr 4, lub 7 w Łodzi wykosują 
przeciętrie 90 proc. pierwrzego gatun 
tylko 40 
procent przy jednoczesnym bardzo 
wysokim odsetku braków, 


Walka o jakość — 
walka o oszczędność 


Walka o wyższą jakość produkcji 
przemysłówej tó walka z brakami, to 


jak np. Państwowe Zakłady 1 


aczelnym zadaniem 


Są nimi majstrowie, technicy i in- 
żymierowie, jest z nami przygniatają- 
ca większość personelu technicznego 
i aćministrocyjnego na zakładach pra 
cy iw kierownictwie przemysłu. 


W tej walce o podriesienie na wyż |: 


szy poziom jakości naszych wyno- 
'bów, mamy sprzymierzeńców w zało- 
gach iw kierownictwie dziesiątków. 


| zakładów pracy w każdej branży, od- 
dających już dziś wysoką jakość swo |: 


ich produktów. 


Mamy w tej walce sprzymierzeń-. 


ców we wszystkich uczciwych rabot- 
nikach czy pracownikach umysło- 


wych, partyjnych czy bezpartyjnych. |! 


Mamy w tej walce sprzymierzeń- 


walka o realizację w cadziennej prak | ców w postaci zainicjowanych przez 


tyce systemu oszczędności, 
Nie można mówić o oszczędno-, 
ściach w zakładach produkujących 
złe jąkościowo wyroby, w zakładach, 
których produk pierwszego gatun 
ku wynosi tylkó 40 czy 50 proc, w 
zakładach kazujących 12, 14 a na-| 
wet 18 proc. braków. 
Złą, niestaranna produkcja w fabry | 
kach bawełnianych, w  przędzalni, 
tkalni, wykończalni powoduje w re- 
zułacia wysoki progent braków i ri-! 
ski procent pierwszego gatunku <to-! 
WETU. $ 
Ż1a uszyła bielizna, czy garnitur w. 
przemyśle odzieżowym, bucik — mi- 
mo dobrego surowca — niedbale wy- 
konany, meble z niezamvkajscymi s 4 
drzwiami, czy „szufladą”, której wy- 
shuąć nie można, to karygodne mar- 
notrawstwó sttrowca 4 pracy ludzkiej. | 
Czy tek prodikujące zakłady, czy” 
załogi tych fabryk; czy robotnik, maj 
ster; technik, aż do dyrektora naczel 
nego włącznie,,a w pierwszym rzę- 
dzie kierownietwo zakładu spełnia 
swój obowiazek, czy daje pozytywny 
wkład we wspaniałe dzieło budowni- 
ctwa socjalistytznego, czy przyczy- 
nia się do przyśpieszenia tempa wzro 
stu stopy życiowej mas pracujących? 
Oczywiście, że nie. 
Zakłady produkujące niskie jako- 


śnie źle i drogo į przynoszą stratę go 
spodarce narodowej. 

Każda strata poniesiona przez go- 
spoderkę narodową automatycznie, 
wpływa na zwolnienie naszego mer- 
szu dò dolrobyfu, 

Nie może być tolerowany stan, w 
którym zakłady tej samej branży pra 
cujące w tych samych warunkach, u- 
żywaiące jednekowych surowców, da 
ją różną pod względem jakości pro- 
dukcję — jedné produkują towar wy 
sokiej wartości; drugieso wiele gor- 
szej. m rd ed. + "74. 
Walka o podńiesienie jakości wy- 
robów przemysłu: lekkiego, produku- 
jącego w przewnżnej mierze artykuły 
codziennego użytku, jest jednocze- 
śnie walką o realizację systemu osz- 
czędności. ! 


Minca: „więcej, lepiej, taniej", 


to wałka o dostarczenie 
cującym towarów lepiej 
nych, staranniej wykończonych w 
szerokim asortymencie 1 o estetycz- 
nym wygłądzie. - 


Zadanie musi być 
wykonane 


tkaczkę PZPW Nr A tow. Terpilako- 
wą brygad pierwszej jakości, oddają- 
cych 100 proc. produkcji pierwszego 
gatunku. 

Na skutek wzrastającego dobroby= 
tu polskich rzesz pracujących, wysu- 
wane jest żądanie produkowania co- 
raz większej ilości towarów, lecz wy 
konanych lepiej, staranniej i dokład- 
niej. 

To żądanie szerokich mas pracują- 


Przebieg akcji żniwnej na terenie 
województwa łódzkiego, jak i w ca- 
łym kraju był szczególnie w tym 
roku trudny, Pianowy przebieg ak- 
cji żniwnej został załhamowaby na 
skutek opadów, które od dnia 17 
lipea nawiedziły nasze wojewódz- 
twa, Zaijstniało poważne niebezpie- 


i 
ściowo towary, produkują jednocze j czeństwo niewykonania ćniw i po-| 


niesienia strat w części gbóż na 
skutek ich wyrośnięcia. Sytuacja by 
ła tym poważniejszą, że obok żyła, 
które na dzień 20 lipca było żżęte 
zaledwie w pięćdziesięciu procen- 
tach, a zwiez.one tyłko w dwudzie- 
stu procentach, jednocześnie dojrze 
wała pszenica i jęczmień, Zboża te 
w większości już były wylęgłe. 
Wobec tak poważnej sytuacji jas- 
nym było, że tylko dobrze zorgani- 


,zowana akcja pomocy może poko- 


nać trudności w sprzęcie zbóż. | 

Zadaniem Wojewódzkiego Komi- 
tetu Akcji Żniwnej, jak í Komite- 
tów Powiatowych było zorgan:zowa 
nie jak najszerszej pomocy dla Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych o- 
raz gospodarstw mało i średniorol- 
nych chłopów. Należy podkreślić, że 
|organizacje partyjne cafcow.cie do 


Walka o podniesienie jakości towa |<ceniły tę akcję, wkładając cały wy- 
ru, to raalizacja programu określo- | siłek w jak najlepsze zorganizowa- 
nego krótko przez tow. wicepremiera | nie tej pomocy potrzebującym! 


Do walki o zbiór doskonale zapo- 


Walka o jakość naszej produkcji | wiadających się w tym roku plo- 
masom pra-|mów ruszyli nie tylko chłopi z ro- 
wykona: | botnicy roni, 


Ze wszystkich miast 
pośpieszyły na wieś ekipy robotni- 
cze, wyjeżdżała młodzież z „S. P“ f 
ZMP. oraz harcerze, przy zbio- 
rach pracowali również żołnierze i 
milicjanci. Było to najlepszym n- 
wodem jak wielką wagę przywią- 
zywał robotnik z miasta do zbio- 


W tej walce o jakość mamy sprzy- | rów plonów. 


yk 


mierzeńców. 


Obserwując przebieg żniw w po- 


Są nimi tysiące, dziesiątki tysięcy | szczególnych powiatach napotyka- 


biorących udział we współzawodnic- 
twie pracy, są p 


cjonalizatorzy i wynalazcy. 


rzodownicy pracy, ra | zowanej akcji. 


my na przykłady doskonale zorgani 
Powiatowy Komitet 
Żniwny w Skierniewicach brał ak- 


cych przemysł lekki musi wykoBAĆ. | aware” 


Wygraliśmy bitwę o zbiory 

Dzięki ofiarnej pracy chłopa, robotnika rolnego 

i pomocy ekip fabrycznych województwo łódzkie 
z dobrym wynikiem zakończyło żniwa 


NA » 


1) b» 


Mydło i owsiank 


czyli — radio po amerykańsku 


Najwiękrze rozgłośnie amerylcńckie 


wykorzystywane są — jak wiadomo 


— w szerokiej mierze przez ráme firmy i przedsiękiorstwa dla oclów re 


tkłamowyc. 


Jak świadczy statystyka, audycje tego rodzaju pochłaniają 


ok. 96 proc. (1) czasu, poźiięcenego przez rozgłośnie na programy radiowe 


w ofóle, 


W jednej s takich eudycji reklamowych nadawano skecz, w którym 


występował! pewien chłopczyk, wielki. amator porannego mycia prz 
a ©czywiście, chłopiec kubit się myć nie bylejakim 


<iwnik — śniadania. 


ia, lecz prze- 


mydłem, lecz tylko tym, które wyprodukowane zostało przes znaną wy. 
moórnię X. Y., apłacającą outora skeczu oraz rozgłośnię reklamową. 


rłatki owsiane itp, smakołyki, będące 


w porze śniadaniowej, zgłosił protest przeciwko reklamie mydlanej, 


Zdarzyło się jednak tak, że na ile wspomnianego skeczu wybuchł po. 
ważyy konflikt natury handlowo-konkurencyjnej. 


Koncern, produkujący 
dla dzieci 


nym“ pożywieniem 
Trzeba 


" 
4 


było skecz zdjęć z repertuaru — i przerobić historyjkę do gruntu. 
Teraz -- mały urwis nabrcł znakomitego apetytu; Rano, nie tylko mył 

się z rozkoszą „niezrównanym“ mydłem znanej wytwórni X., Yy lecz i po 

chlania} podwójne śniedonia, spreporowane z produktów nie mniej „zna 


nej" i „cenionej” firmy spożywczej. 


Tym sporobem, i wilk był syty i owea cała. Obie wytwórnie porzuciły 


preiencje « 
wymagana. 


mi bzdurami, 


tywny udział w mobilizowaniu bry- 
gad robstniczych i praeowniczych, 
Powiaty Kutno, Wieluń, Rademsko, 
Piotrków, Opoczne i Końskie tax 
zorganizowały u siebie akcję żniw- 
ną że nie tylko wykonały żniwa w 


100 procentach, ale wykonały je 
pierwsze w naszym Miler TP 


Najciężej sytuacja przedstawiała 
się w powiatach łęczyckim, prze- 
zińskim, łódzkim i rawsko - mazo- 
wieckim. I tutaj przyszły £ pomocą 
ekipy robotnicze z Łodzi, mlodziez, 
S. P, i słuchacze Szkoły Oficerskiej 
.M O, W samych tylko P,G.R-zch 
wyżej wsponwiane brygady wypra- 
cowały ponad 10.000 dniówek, dając 
chłopom i robotnikom rolnym przy- 
kład dojrzałości i zrozumienia pra- 
cy dla dobra swego Państwa. 

Jako przykład dobrej i sumiennej 
pracy maże także służyć zarządza- 
jący majątkiem Rozprza, ob, Ta- 
deusz Raczkowski, kłóry w akcji 
źniwnej mie tylko czuwał nad sprzę 
tem zbóż, ale sam dosiedał traktoru 
i kosił zboże na przestrzen: „kilku- 
dziesięciu hektarów. Ponadto zorga 
nizował ọn pomoc dla dwóch są- 
siednich majątków. 

Pracujnee w majątkach ekipy no- 
botnicze zdobywały sobie wśród ro- 
bofników rolnych i ckolicznych 
chłopów uznanie oraz podziw dla 
ich wydajnej pracy. 

Mówiąc o akcji żniwnej nie spo- 
sób nie podkreślić wielkiego udzia- 
łu naszej partii. Organizacje pod- 
stawowe, które żyły zagadnieniami 
akcji źniwnej tak w majątkach 
P.G.R-ów. jak I na wsizch, potrafi- 
ty zmobilizować wszystkie siły i 
walczyć z trudnościami przy tego- 
rocznych zbiorach. Szczególnie w 
maiątkech. gdzie odbyto szerez na- 
rad produkcyjnych, zoręenizowa- 
nych przez organizacie podstawo- 
we, żniwa nie nepoiykały na takie 
trudności, jakie miały miejsce w in 


Barbara Beatus 


W kra 


- 


ju socj 


alizm 


(Korespondencja własna „Glosu”) 


biety i dzieci, milicjanci i wojskow!. 


Przez 4 tygodnie byłam w ZSRR. 

Zatoz pierwszego dnia pobytu w 
Moskwie poczułam i zrozumiałam, że 
nie potrąfę w dostaiecznym stopniu 
opisać słonecznego piękna tego mia- 
sta, jego czaru, że nie potrafię wy- 
dobyć ze swego pióra obrazu ludzi 
rodzieckich i obrazu całego nowego 
życia socjalistycznego kraju. i 

Wiele już pisało sią w Polsce Ly- 
dowej o Związku Radzieckim, o þu- 
downictwie secjalistycznym, o wszech 
stronnym rozwoju kultury,” nauki'1 
sztuki, wiels mówimy i piszemy o lu- 
dziach radzieckich, o ich życiu i pra” 
cy. O Związky Radzieckim piszą lite- 
raci i dziennikarze, robotnicy i chto- 
pi. Każdy, który wraca z ZSRR, dzieli 
się tym, co widział w kraju socializ- 
mu. Caty z nas — i ja również — 
przeczytał wiela takich artykułów í 
wysłuchał wielu smrawiozdań, ale do- 
piero tu, w ZSRR, przekonałam się, 
że nie ma takiego pióra, nie ma tar 
kiago mówcy, któryby potrafił opor 
wiadzisć to, co tutaj widzioł. 

Aby zrozumieć nowe życią socjo- 
listycznego społeczeństwa, oby zro- 
zumieć nowego,  socjalisiycznogo 
człowieka trzeba koniecznie wszys- 
ko somemu widzieć i słyszeć. Nie 
potrafią opowiedzieć, ała chcę jod- 
nak i uważam to za swój obowiązek 
w migre swoich ograniczonych moż» 
liwości, podzielić sią z Łodzią robot- 
mezgo swoimi. niezgpomnienymi Wro» 
żeniami, chzę napiseć o tym co soma 
oaladałom -przez -kilka tygodni: o 


mięścig i wsi radzieckiej, o fobryce 
i kołchozie, o Moskwie i Stolingra- 
dzie. , 

Przyjechaliśmy w dniu święta- lot- 
nictwa i zaraz pierwszego dnia por 
bytu w ZSRR mogliśmy się przekonać 
o dwóch zosadniczych cechach spo- 
łeczeństwa radzieckiego: o jego 
wspaniałej organizacji 1 dyscyplinie 
oroz ogromnej, niespotykanej nigdy 
dotychczas przeze mnie radości $y- 
cja. Kilkaset tysięcy ludzi było na 
placu — jakoż cudowna organiza- 
cja, jaki ład i dyscyplina. 

Ta sama r:aso ludzi o skupionych 
— podczos pokozów lotniczych 
twarzach bawiła się po południu na 
tym samym plocu tak radośnie, z tg- 
kq beztroską szczęśliwych ludzi, że 
— pomyślałam sobie — takia polg- 
czenie powagi i radości możliwe jest 
tylko w kraju socjalizmy, 

Moskwa była tego dnia piękniej- 
sza, niż zawszę | tworzyła harmonii- 
ną całość ze spocerującymi na uli- 
cach ludźmi. Spacerowali ludzie pra- 
cy, ci, co Moskwe zbudowali, którzy 
iq obronili przed hitlerowskim najoz- 
dęm i którzy ją po wojnie odbudo- 
wują, 

Rakiety na niebie =-= „salut na 
cześć lotników — „sokołów stolinow= 
skich” — jak ich tu rozywają — o 
glądało dziesiątki tysięcy ludzi pra- 
cy — cała Moskwą wrząłą — po uti- 
cach wędrowgli odświętnie ubrani 


Oglądając Moskwę, podziwiojąc jej 
piękno, jej stere, zadumana gmachy 
przędrewolucyjna, gmechy budowane 
w XU—=XIH wieku, podziwiałam no- 
we budownietwo, rozmach soejali- 
stycznego budownictwa. Oglądając 
to wszystko myślałam nieustannia o 
radziackim człowieky o nowym 
człowieku socjalistycznego społeczań 
stwa. Na przykład: czy można ogląq* 
dać to cudo techniki nie myśląc jęc- 
nocześnie o budowniczych? Wszgk 
metto budowano w ZSRR, bəz przer- 
wy, nawet podczas wojny. Hitler par 
irzał ną I „skwę, stot ze swoją hor 
dą pod jej bramą a jej mieszkańcy, 
jej obrońcy, pewni swego zwyciąstwa 
budowgli, rczbydowali swe prze- 
piękna miasto. Budowali stacje, po- 
Święcali je swym bohaterom gińqzym 
w obronie swoj Ojczyzny. Bydowali ! 
w metro hole, |eden piękniejszy od 
drugiego. 

otro. Czy jest tylko p'ę'na?.. 
Nio, nie tyiko, Mairo jast także wy- 
rozem troski o cziowieka, o jego 
wygody, troski o oszczędność czosu 
i procy ludzkiej. Co dwie minuty po- 
cigg. Jazdo to samq trasą, którą się 
jechało kiedyś półtorej godziny, trwa 
obęćnia 10 minut. 

Ten som rozmach nowego radziąc- 
kiego człowieka podziwiailśmy w fg- 
brykoch radzieckich, w tegtrach, ki- 
nach, w myzeoch i parkach kultury. 

Sporo trzeba o tym pisać | opowia 


moskwiczanie — starzy i młodzi, ko= ! dać. 


wejemne. Chłopczyk ze skeczu zrobił wszystko, czego od niego 
Szkodę na swój rachunek zapisać musiał tylko pet irs e 


radiocluchecz, karmiony ed rana do wieczora ta 


kimi mydlano-owsiankowy- 


B. D` 


nych majątkach, gdzie organizacje 
podstawowe wykazywaiy słabą ak- 
tywność. Przykład właściwej posta 
wy PZPR-owca w tej ważnej akcj. 
dali towarzysze z majątku Rogów 
w powiecie brzezińskim. Wszyscy 
członkowie partii ry się 2 je 
i stanęli do pracy, Ten przysia 

ciągnął za sobą wszystkich > 
szkańców majątku, nie wyłączając 
starszych i dzieci. Takich faktów 


prawdziwie partyjnej na- 
szych towarzyszy było znac wię 
cej. Tek było w majątku Strzego- 


cin w powiecie łęczyckim, tak by- 
ło w wielu innych. 

Ale były w akcji żźżniwnej także 
i poważne braki. Robotnik rolny 
«raz z robotnikiem miasta wycho- 
dzińi razem w pole, bo mrzecież 
chodziło o wspólny cel — 9 wygra- 
nie bitwy o urodzaj. Wraz z robotni 
kiem rolnym wychodziła do pracy 
przeważnie cała jego rodzina. Ale 
tego niestety nie można powiedzieć 
o rodzinach pracowników agmini- 
stracji majątków  P.G.R-owskich. 
Fakty takie są godne surowego na- 
piętnowania. Np. w majątku Sar- 
ny — pow. łódzkiego, w okresie 
najgorętszych prac żniwnych w nie 
dzielę 31 tipca robotnicy rolni wspól 
nie z robotnikami fabryk a'cksan- 
drowskich  dokonywal: zbiorów 
zboża. W tym ' czasie przybyła 
do majątku ekipa 4 autami w 
skład której wchodzili między in- 
nymi prokurator Ciesielski, bracia 
Czajkowscy, kwestor W.S.G.W. ob. 
inż. Golczyński i inni. Jakież było 
rozczarowanie robotników fabrycz- 
nych i robotników majątku Sarny, 
kiedy przekonali się, że sranowne 
towarzystwo nie przyiechało, aby 
pomóc im w walce o chleb. laez ty] 
ko po to, żeby urządzić robie polo” 
wanie, 

Rzecz jasna, że energiczna posta- 
wa robotników zmusiła teza Tedza- 
ju „gości“ do zmiany swyżh pia- 
nów: musieli wyjść w pole. 

AZ LR; 


Ogólnie biorąc w akci źniwnej 
województwo łódzkie zdały egza- 
min, Codziennie mpracowdło przy 
żniwach, udzielając pomocy chło- 
pom £ robotnikom rolnym, 6.000 lu- 
dzi, W wyniku tej wspólnej akcji 
skoszong i ewieęzione do dnia 16 
sierpnia rb. w 100 procentach żyto 
z obszaru 545 tysięcy hektarów, 
pszenicy ozimej w 100 procentach 
z cbszaru 54 tysiące hektarów, rre- 
pakyu czimego w 109 procentach z 
powierzchni 1600 hektarów, jęcz- 
mienia ozimego g ierzchni 800 
hektarów, wyki ozimej z obszaru 
1576 hektarów. Owies skoszono w 9% 
procentach, zwieziono zaś dotych- 
czas z 80, 


Wydajność z jednego hektara jest 
w tym roku wyższa, niż w roku 
ubiegłym, W zeszłym roku zbiera- 
liśmy średnio 12 quintali żyta z hek 
tara, w tym roku — 14 Qquintali, 
pszenicy w roku ubiegłym było 14q. 
ż ha, obecnie zebraliśmy 16 q. z ha. 
Straty spowodowane więc deszcza- 
mi, dzięki dobrze  zorzan zowenej 
pomocy okazały — sie minimalno, : 
nie wpłynęły na ogólne pogorsze- 
nie Zborów, 

Dzięki zorganizowanej akcji żniw 
nej tak w P,G,R-zch jak i w gospor 
darstwach masło i średniorolnych, 
dzięki pomocy 142 ośrcdków ma3szy 
nowych, które rzuciły do akcj: 250 
żniwierek i kosiarek, szeroko stoso- 
wanej pomocy sasiedzkiej 4 udzta- 
łowi ruchu łączności żniwa na terc- 
nie naszego województwa zostały 
zakończone. Ofiarną prąca chłąma, 
robotnika rolnego i robotnika fa- 
brycznego przyczyniły się do wy- 
grania bitwy o urodzaj. 


Kierownik  Wydriału Rolnego 
Komitetu Wojewódzkiego 
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300 kobiet szkoli do zawodu 


ŁK. w województwie 
łódzkim 


Liga Kobiet prowadzi na obszarze 
województwa łódzkiego kilka placó- 
wek szkolenia zawodowego. Ośrod- 
ki szkoleniowe działają w Zduńskiej 


"Woli, Radomsku i Przedborzu, Zduń- 


ska Wola zorganizowała dla niewy- 
kwalifikowanych członkiń Ligi Kobiet 
zawodowy kurs konłskcyjny. Podo- 
bne kursy odbywają się w Radomsku 
tw. Przedborzu gdzie prowadzona 
jest szkolenie w tkactwie I dziewiar- 
stwie. Na tych kursach przeszkolo- 
nych zostanie do końca roku bieżące 
go 800, kobiet. Utworzą one spółdziel 
nie pracy, w których znajdą zatru- 
dnienie I zarobek. 

Prace Ligi Kobiet w dziedzinie szko- 
lenia spełniają doniosłą rolę. Dzięki 
istnieniu: kursów szkolenia zawodowe 
go setki kobiet niezatrudnionych do- 
tychczas uzyskuje pełną przydatność 
zawodową. i będzie korzystało z 
dość pokaźnych zarobków. 


Nasze stanowisko 


Solq w oku imperialistów anglo-amerykańskich i wielkiej kapitalisty- 
czno-obszarniczej reakcji jest roz kwit gospodarczy państw Demokracji 
Ludowych. Obszary wieloletnieqo wyzysku międzynarodowego kapita- 


łu, wpływów finansjery i obszarników, 


objęte zostały wiadzą ludu 


pracującego. Wyschły złotodajne żyły, którymi płynę!to złoto — trud i 
pot robotnika, do kas zagranicznych banków. 
Posjoneiigaca fabryk, rozdział ziemi obszarniczej między tych, któ- 


rzy ją uprawia 


i, odcięcie źródeł dochodów warstwom  pasożytniczym 


zmobilizowało siły reakcji na całym świecie do walki o przywrócenie i 


utrzymanie swego poprzedniego stanu posiadania, 


Nie szczędzono więc środków, aby 
doprowadzić do zniszczenia sił postę 
pu na świecie. Na własnych terenach 
puszczono w ruch wszystkie metody 
terroru i represji. Do krajów demo: 
krocji ludowych — Polski, Węgier i 
Rumunii nasyłano agentów, nie żało- 


42 burza nas i boli uchwała Watykanu" 


Kobiety nie szczędzą sił | 
przy budowie Polski Ludowej 


Obrady Zarządu Głównego L.K. 


W ubiegłym tygodniu odbyły się 
obrady Zarządu Głównego Ligi Ko- 
tsiet z udziałem przewodniczących 
i sekretarek Zarządów  Wojewódz- 
kich. Przewounicząca Zarządu Głó- 
wnego ob. $ztachelska w swym rete 
racie zapoznała zebrane z aktualny 
mi zadaniami, stojącymi przed orga- 
nizacją. Stwierdziła ona, że odpar- 
cie knowań mięczynarodowej reakcji 
oraz wielkie obowiązki, jokie nakta- 
da na cały naród plan 6-letni, wyma 
gają wzmożenia prac Ligi nad*uświa 
domieniem politycznym kobieł. 

Nosiępnym ważnym zadaniem jest 
szkolenie aktywu i zwiększenie szere- 
gów przodownie spolecznych. Spra- 
wę bardzo doniosłą stanowi zoga- 
dnienie rozszerzenia i pogłębienia 
pracy wśród kobiet wiejskich. 

Joko druga referentka wystąpiła ob. 
Żanna Kormonowa, która poinformo- 
wała uczestniczki zebrania o pra- 
cach konferencji międzynarodowych 
organizacji społecznych oraz obszar- 
nie omówiła sesję Rady Gospodar- 
czej ONZ. Podkreśliła fakt, że anglo- 
saska „maszyna do głosowania” sy- 
stemotycznie uniemożliwia bądź taż 
utrudnia przeprowadzenie .na terenie 


międzynarodowym słusznych wnioń 
ków. przedstawicieli demokracji ludo- 
wych i ZSRR, zmierzających do pel- 
nouprawnie 1ia kobiet na całym świe” 
cie. Większość anglo-iaska w Radzie 
Gospodarczej  storpedowała wniosek 
radziecki, domogający się. zrównania 
płac kobief z płacami mężczyzn. Zo- 
stał oń praktycznie biorąc „pogrze- 
bany” przez odesłanie go do Między 
narodowej Organizacji Pracy. Drugi 
wniosek, ważny dla kóbiet — doma- 
gający się dopuszczania ich da wyż- 
szych studiów został przekazany 
Zgromadzeniu Ogólnsmu Narodów 
Zjednoczonych. 

Treść obu referatów stała się prze 
dmiotem ożywionej dyskusji. Pozatym 
przedsiawicis'ki orgańzacji tereno- 
wych wypowiadały się licznie na te- 
mat ostatniej uchwały Watykanu. W 
wypowiedziach podkreślono, że ko- 
bieły polskia z każdym dniem coraz 
lepiej uświadomieją sobie polityczny 
charakter działalności Watykanu i re 
akcyjnej części kleru i potępiaią pod 
siępne próby  zastroszenia wierzq* 
cych. Na zakończenia zebrania v- 
chwalono jednomyślaie rezolucję, w 
której czytamy: 


wano złota na opłacenie zbrojnej | 
dywersji i sabotażu gospodarczego. 
Wszystkie te podstępne sposoby cał 
kowicie zawiodły Nie powstrzymały 
one wzrosłu sił obozu demokracji na 
zachodzie, nie Lyły w stonie w kra- 
idch Demokracji Ludowych zahamo- 


„My, kobiety zrzeszone w Lidze 
kobiet, witamy z g'ębokim zadowo 
leniem dekret Rządu Polskiego o 
wolności sumienia i wyznania, 
Większość z nas, ło wierzące i 
praktykujące katoliczki, dlatego o- 
burza noś i boli niedawna groźba 
Watykanu. Wspólnie budujemy 
wszyscy — wierzący i niewierzący 
— nasz dom — naszą Ojczyzrs, i 
mimo gróżb watykańskich będzie- 
my dalej budować ją, jeszcze piek 
niejszą i potężniejszą. 

Przyrzekamy podwoić nasże do- 
tychzzasowe wysiłki dla odbudo- 
wy kraju, pracować z zapałem dla 
przyszłości naszych dzieci. Jeszcze 
w tym roku ofiarujemy 10 milio- 
nów godzin pracy dobrowolnie 
dla odbudowy kraju, prowadząc 
sysjematyczną pracę oświatową 
wychowamy nowe zasiępy świado- 
mych  wspórbudowniczych Polski 
ludowej. Zobowiązujemy się po- 
dwoić szeregi Ligi Kobiet, mobilizu 
jqc wszystkie kobiety do czynne“ 
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ju sprawiedliwości spo'ecznej, ©j- 
czyzny wszystkich oczciwych oby- 
wateli", 


Wzorowa praca daje poważne osiągn ęcia 


Rozwój organizacji Ligi Kobiet przy PCH 


Organizacja Ligi Kobiet w Państwo 
wej Centrali Handlowej rozwija osta 
tnio ożywioną działalność. Wzmog!:o 
się zajnteresowanie członkiń pracami 
Koła i uległa wybitnej poprawie dy- 
scyplina organizacyjna. Frekwencja 
na zebfaniach wżźrasia, zainieresowa 
nie poszczególnych kół przybiera na 
sile, Dużą uwagę zwrócono na prace 
kulturalno oświatowe. Stworzono za- 
interesowania czytelnictwem. Dowo- 
dem tego jest pomyślnie rozwijająca 
sią biblioteka, pozósiająca pod patro 
natem; Ligi. 

Organizacja kobieca w PCH zwra 
ca baczną uwagę na zagadnienia 
lll etapu współzawodnictwa. Powsta- 
ną tu zespoły czytelnicze, kursy dob- 
rych matek igospodarcze, Na terenie 
PCH toczy się wyiężene współzawo- 
dnictwo pracy między zespołami pla 
cówsk hondlowych oraz współzowo- 
dnictwo Indywidualne między po- 
wzi pracownikami. Miejsco- 
we Koło Ligi Kobiet postanowiło oto 
czyć opieką kobiety, biorące udział 
we współzowodnictwie, dbać o ło, 
ażeby kobiety zajęły poczesne miej- 
sca w przodowniciwie pracy, W tvm 
kierunku członkinie i Zarząd Koła Li- 
gi Kobiet rozwijają rozległą akcję 
propagandową. Troszcząc się o za- 
gadnienia oświatowa i o podniesienie 
wyrobienia oraz pozicmy społeczne- 
go członkiń Ligi Kobiet w PCH, za- 
rząd. miejscowej organizacji kobis- 
cej nie zapomina również o dostar- 
czeniu pracownicom PCH kształcą 
cych rozrywek. Osłatnio zorganizowa 
no tu wycieczkę na trasę W—Z. 
Wzięło w. niej udział 700 osób. 
Oto co nam na ten temat pisze tow. 
Portychowa, członkini zarządu koła 
ligowego., 

— W czasie jazdy prowadzimy ©- 
żywiona rozmowy — jak PARANA 
trosg? Slyszelismy: o niej przez radio, 
czytaliśmy w gazecie, ale zobaczyć 
na własne oczy, to przecież zupełnie 
co innego. Po 3-godzinach wjeżdża- 
my wreszcie na tę największą i naj- 
p:ekniejszą arterię stolicy. 

Tam, gdzie przed dwoma laty roz 
pościerały się nieprzebrana zwały 
gruzu, dziś wznoszą sią nowe gma- 
chy, nowa osiedla, pięknie zielenią 
się skwery i trawniki. Mijamy wspania 
ły tunel, którego sklepienie. jarzy się 
ukrytymi lampami. Oto odrestaurowa 
ny pałac pod Blochq. Piękne nowe 
oesiedia Mariensziat, malowńiczo po: 
łożone nad: Wisto. Stylowe domki słu 
żą dzisiaj, jako mieszżkania dla przo- 
downików: pracy i robotników. 

Na Skoroia wzmocnionei pierście- 


m 


niami z żelaza i betonu majestatycz= 
nie wznosi się odbudcwany kościół 
św. Anny. 

Zabytkowe budowie. przy nowocze 
snej arterii komunikacyjnej świadczą, 
że nowa socjalistyczna Warszowa nie 
odrzuciła dorobku kulturalnego prze- 
szłych pokoleń. Uszanowała to, co 
stanowiło rzeczywistą artystyczną 
wartość, oddając ją na usługi ludzi, 
budujących nową, lepszą przyszłość. 
Przejgżdżamy przez most Śląsko-Dq- 
browski, z kiórego roztacza się pięk 
ny widok na Wisłę i miasto. Przypo* 
minamy sobie w jak rekordowym 
czasia został on wzniesiony. To wido 
my znak wspólnego wysiłku zairu- 
dnionych tu robotników, którzy praco 
wali bez wytchnienia dzień i noc, 
oróz ofiornaj pracy załóg hut śląs- 
kich. Boć przecież trasa W—Z była 
nie tylko sprawą WWarszawy — to 


sprawa całej Polski, każdego jej oby 
watela. Nie na darmo nasze woży 
udskorowoliśmy napisomi „Cześć bo 
haterskim 


go udziału w budowie Polski — kra 


ofiarnym budowniczym 


Warszawy, za trudy przy jej odbudo 


udajemy się na Wybrzeże Kościusz= 
kowskie. Tu czas nam wypełnia kq- 
piel w Wiśle, tańce przy dźwiękaci | 
orkiestr, śpiawy. Przyjemność, jaką 
nam sprawiła niedzielna wycieczka 
do Warszawy, zachęciła nas do czę 
stszego urządzania tego rodzaju im-, 
prez.>Momy przecież tyle ciekawych: 
zakąfków naszego krcju do zwie-- 
dzenia”. 

Głos tow. Portychowej nie jest odo 
sobniony. Wierzyć należy, że organi 
zacja kobieca przy FCH wystąpi nie- 
zadłygo, jako Inicjałor dalszych nie 
dzielnych wycieczek. 


Ha 
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Po zwiedzeniu Trasy syci wrażeń 


wać heroicznego zrywu mas pracu- 
jących, budujących swo lepsze jutro. 

Sięgnięto wówczas do arsenału in- 
nych środków. | oto Watykan w oso 
bie papieża Pibsa XII zagroził kląt- 
wą kościelną członkom partii demo- 


kratycznych oraz tym wszystkim, kió ; 


rzy w jakikolwiek sposób przyczynia 
ią się do realizowania hoseł posle- 
pü. 
Nie dziwimy się temu postępkowi: 
dziś, tak jak i w przeszłości, papie- 
stwo związone jest silnie z siłami 
wstecznymi i z linią polityczną mię- 
dzynarodowego kapitału. Watykan 
bierze w obronę inieresy _ imperiali- 
stów, gdyż w ten sposób walczy i o 
swe czysło doczesne sprawy, wpły- 
wy i interesy. Boć przecież groźba 
ekskomuniki ma na celu nie tylko za- 
straszenie tych wszystkich, którzy o=- 
śmielają się budować lepsze jutro 
świata, ole spieszy z wyroźnym po: 
porciem wszystkim  wyzyskiwaczom, 
obszamikom, fabrykantom i kapitali- 
SOM 

Nes, Polaków, długie lata karmio- 
no milem o tym, że nasz kraj jest 
przedmiotem specjalnej opieki i fro- 
ski Stolicy Apostolskiej, legenda ia 
pryska w prawdziwym oświbłleniu hi 
stórycznych wypadków. Daremiie też 
czskali polscy katolicy na potępienie 
przez popieża bezprzykładnych be- 
stialstw, jakich dopuszczali się na na 
szych ziemiach hiilerowcy. W tym sa 
mym okresie padały jednok papies- 
kia enuncjacje, zagrzewające Niem- 
ców do wejny w „obronie cywilizo- 
cji”. Nie siało papieża na to, by bro 
nić zomęczonych i mordowanych. mi 
llonńów Polaków. ~ Usłyszeliśmy nato- 
miast ostałnlo jego głos, 
cy w obronie „biednych”, 
„niezasłużsnie” przez los 
tych hiilerowców. 

Dlotego taż my, Polacy, z tek wiel 
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Współzawodniciwo ofiarnej pracy 
Kobiety pow. skierniewickiego przodują - 


W II etapie współzawodnictwa 
między wojewódzkimi zarządami Ligi 
Kobiet, członkinie tej organizacji zrze 
szone w kołach województwa łódz: 
kiego, ofiorowały dotychczas pół 
miliona godzin pracy. Praca ta wyko 
nana było dobrowolnie i poświęco- 
na została porządkowaniu w mia- 
stach — teranów zaniedbanych, 
zagruzowanych, zaś na wsi © 


czyszczaniu pól z chwastów i rapra* 
wie dróg. Na pierwsze miejsce Wy- 
sunął się w tych pracach powiat skier 
niewicki, — z 49 tysiącami godzin 
wykonanej pracy: Drugie miejsce w 
tym wyścigu przypadł» powiatowi Ra 
wa Mazowiecka — 41 tys. godzin 
pracy, Ill miejsce —.z 40. tysiącami 
godzin pracy zajął powiat konecki. 
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Polska Liga Kobiet 


staje w obron'e greckich więźniarek 


Zarząd Giówny, ligi Kobiet powem r wielkie hasta demokracji. 


uchwałę w sprawie więzionych przez 
rząd ateński bojowniczek o wolność 
i damokracją. 
Między innymi czyłamy w 
uchwały: 

— „W imieniu kobiet polskich zrze 
szonych w Lidze Kobiet, 


tekście 


greckich — boiowniczek demokracji, 
więzionych w obozach koncentracyj 


kim oburzeniem przyjęliśmy  wiado- | nych na wyspie Hio. Walczyły one o 


mość o groźbie ekskomuniki papies- 
kiej. Tą bronią chciano! nas powstrzy 
mać od pracy i wysiłku włożonego 
w odbudowę naszego kraju.  - 

By zadość uczynić polityce Impe- 
rializmui Watykanu winniśmy zaprze 
stać budowy nowych domów, rozwi- 


jania noszega przemyslu, podnosze- 
nie produkcji, udoskonalanie rotni- 
ctwa, zarzucić wychowywanis nad- 


szych dzieci | młodzieży w oparciu o 
świaiłe wytyczne prawdziwej „nauki, 
ipozwolić na przywrócenia w naszym 
kraju wyzysku człowieka przez czło- 
wieka, Nie, na taką perspektywę przy* 
szłości żaden Polock nie zgodzi się. 

Toleż grożba' ekskomuniki papies- 
kiej udśrzyła w próżnię o odpowie- 
dzią na nią będzie zdwojony wysiłek 
całego narodu nad podniesieniem 
dobrobytu mas i poięgi naszego kra- 
JU: 


|. Kawczakowa | 


KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI 


wyrażamy 

stają- swe najg'ębsze oburzenie i potępia- 
ciężko a my zbrodnie, popełnione przez grec- 
dotknię:ikich faszystów wobec 2500 kobiet 


żądamy natychmiastowego ich 


zwolnienia z więzień i obozów, umie ` 


szczonych na terenie nawiedzanym 
czę:łymi trzesieniami ziemi. 
Wo'amy jednym g'osem: Kobiety 
greckie, bahaterki walki o wolność, 
nie megą zginąć! 
W imieniu póltora miliona zrzeszo 
nych w Lidze Kobiet członkiń a- 


żomy swą solidarność ze wszystkimi 


kobietami świata, walczącymi o trwa 
ły pokój, wolność i, sprawiedliwość 
społeczną." 4 

f 
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Jak prowadz.ć gospodarstwo domowe 


Zarząd Grodzki ligi Kobiet za po- 
średnictwem swego Referatu Gospo- 
darstwa Domowego rozpoczął w 
sierpniu br. drugi cykl pokazów ra- 
cjonalnego żywieńia rodziny. i dzieci. 
Celsm pokazów będzie zapoznanie 
zawkich mas kobiet, żon robotni: 
ków i robołnic Łodzi ze sposobem ra 
cjaenolnego, taniego | zdrowego przy 
rządzanie potraw, przy jednacza* 
snym ograniczeniu czasu, zużywana- 
go dołychczos na procę przy „KU- 


chai”. 


Koszty tych pokazów. zobowiązał 
się pokryć Wydział Społeczno-Wycho 
wawczy Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców. 


W pierwszym cyklu pokozów zade- 
monstrowano rocjonalne zastosowa- 
nie tłuszczów roślinnych, ryb, suró- 
wek i warzyw. ; 

Obacnych na wszystkich pokazach 
było 1950 kobiet UŁ 

„Również w nadchodzącym okresie 
PSS. zadeklarowała swą. pomoc ma: 
terialną. Zarząd Grodzki Ligi Kobiet 
wyroża przekonanie, że pozostałe 
placówki spółdzielcze, oraz instytu- 
cje sektora uspołecznionego zainte- 
resują się bliżej zagadnieniami kłopo 
tów domowych swych pracownic i 
wzorując sią na PSS wniosą swój U- 
dział, który Lidze Kobiet ułatwi rea- 
lizację nakreślonego plonu, „A. M. 


Zadania i obowiązki przodownicy społecznej 


Akcja uświadamiająca wśród kobiet 


Liga Kobiet przystąpiła ostatnio do 
szeroko zakrojonej akcji wyznacze- 


jnia spośród swych człónkiń kandyda 


tek na przodownice społeczne. 

Co rozumiemy pod pojęciem przo- 
downica społeczna? Jej zadaniem 
jest rozwijanie stałej i systemotycz- 
nej pracy uświadamiającej wśród ko 
bieł. Praca ta prowadzona ma być 


|indywidualn'» w rozmowach z poje 


dyńczymi osokami, bądź też 
tych grupach, obejmujących. kilka lub 
co najwyżej kilkanaścia osób. Praca 
przodownicy społeczaej to nie wy- 
głoszania referatów i zbiorowych od 
czytów. W prowadzonych  rozmo- 
wach Ii pogawędkach, przodownica 
społeczna ma wyjaśnić swym kole- 
żankom, znajomym lub  sqsiadkom 


najrozmajisze aktualne zagadnienia. 


Przedstawiamy dziś naszym Czyłtel 
niczkzom wzory modnych sukienek, 
sportowego żakietu, oraz dziecięcz- 
go fiartuszka. 

Widniejące na rysunku sukienki spo 
rządzić możemy z różnorodnych tka- 
nin. Na ich uszycie przeznaczyć mo- 
żemy zarówno wełną, jak i jedwab, 


płótno bądź kretony. Sukienki odzna- 
roju i nie będźia 


czają się prostotą 


| 
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trudne uszysie ich w domu. W okra- 
sie urlopu spędzonego na wsi, dużą 
usługę oddadzą nam suknie o kroju 
prostym — sportowym., Na ich spo- 
rządzenie nadaje się kreton lub płó»| 
cienko o wzorze kropek, pasków, | 
krat. Ażeby letnia nasza sukienka by 
ła dostatecznie długa i nie nazbyt. 
ciasna, musimy no jaj usżycis prze- 
znaczyć 4 metry tkaninv  jedwabnej 


szerokości 90 cm lub S$ mtr. tkaniny 
bawełnianej szer. 80 cm. 

Sportowy żakiet, uszyty z dość gry 
bej wełny, to niezbędne uzupełnienia 
naszego wczesowego ekwipunku. Z 
powodzeniem taki żukiecik sporzą- 
dzić można „systemem: przeróbko- 
wym” ze starego nienoszonego juz 
płaszcza lub mężowskiej marynarki, 


Modne żakiety sportowe ozdabian3 
są chętnie'karczkiem. Ułatwia to przy 
stosowanie do przeróbek starej odzie 
ży. 

fartuszek jest nieodłączaq częścią 
ubioru dziecętego. Oddaja nisocę- 
nione usługi, chroniąc od plam i ku 
(zu sukienki, służyć też może w okre 
sie upałów latnich. iako strój plażo- 
WY. 


w ma-|W swobodnej wymianie 


poglądów 
uda się wyjaśnić wiela fałszywych in 
formacji i nostawień. - 

Ze względu na wagą i odpowie- 
dzialność zadań, ciążących na przo- 
downicy społecznej, dobór kandyda 
tek do tych funkcji nie może być 
przeprowadzany mechanicznie. -In 
strukcja mówi, że około 10 procent 
członkiń każdego koła podjąć sę po 
winno roli przodownicy społzcznaj. 
Jażeli jednax koło 'liczy więcej człon 
kiñ o wyższym poziomie przygotowa 
nia politycznego, wówczos i większe 
grono podjąć się może obowiążków 
przodownicy” społecznej. Jeśli nato- 
miast koło posiada mało członkiń e 
należytym przygotowaniu do tych 
funkcji, -należy - raczej 
ilość przodownic. Koło świeżo zorga 
nizowans i nie dysponujące jeszcze 
odpowiednim aktywsem kobiecym m2 
że w ogóla ra pawfón czas zrezy- 
gnować z. powoływania przodownic 
społecznych. ` 

Przodownice społeczne obowigza- 
ns sq pozostoyać: w ścisłym koniak- 
cie z władzami swej organizacji, 
brać udział w specjalnych odora- 
wach, utrzymywać stałą i ścisią łącz 
ność między scbą. I na tym odcink) 
pracy wymiana doświadczeń jast 
rzeczą bardzo cenną. Dlaisgo tez 
były by wskazane wspólne narady 
przodownic społacznych z jednego 
zakładu pracy, z-jednej dzielnicy, 
miasta lub też gromad na wsi. 

Poza wyznazszeniam  przodownic 
społecznych, Zorząd Ligi Kobiet w Ło 
dzi prowadzi już szkolenie kandydu 
tek do tej brazy. Przeszką:ona i przy 
gotowane do procy. na swym (srenis 
przodownica społeczna już rczdoczy 
naia: swa czidła:ność 
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KOMU WINSZUJEMY | 
Sobota, dnia 20 sierpiia 1049 r. 
ziś: Pernardyna 
—— 


s WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straź Pożarha 10-72 
Pogótowie lekarskie — nocne, ul 
talina 45, tel. 15-87 
Szpital Św. Trójcy 10-70 
J —0— 
KINA 
K ño „Potbn'a” 
film produkcji radz'eckiéj pt. 
„Miodą 2e weila Dozy teod 
lat dwunastu t a, 
Kino „Bałtyk" wyświetla film 
produkcji francusk ej pt. „Śpie- 
wak nieznany”. 


wyświetlą 


Adres Redakcj': 
Piotrków. Al 3 Maja 4. Intere- 
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 

0 —0— 


Rożdzielnia „Głosu Piotrkowskie- 
go ul. Słowackiego Nr 26. 
"Tel. 15-40. 


„Poprzemy wysiłki naszego rządu 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Kobiety piotrkowskie połępiają antypolskie uchwały Watykanu 


Na posiedzeniu ©ody Kobiecej 


|arzy Powiatowej Radzie Związków 


Zawottdwych w Piotrkowie prócz 
zagadnień organizecyjnych znacz- 
ną część zobrania poówięsdno an- 
tynołskiej polityce Watykanu. 

Referat na teń temat wygiosił 
przewodniczący Powiatowej Bady 
©wiązków Zawodawyca tow, Le- 
showicz, który między isnynu pi- 
wiedział, że uchwzła papieska jest 
bruttltym pogwałeenicm uczuć re 
ligijtych i wyzwnuiem pod adre- 
sem ruchu robotniczego, który 
wziął na swoje bark; ciężas oda 
dowy Państwa i utrwalenia pë- 
koju, z 

W imieniu zebrazych kobiet :a- 
brala głos tow. Hiemerova, która 
stwierdziła, że wierzące i prakty- 
kujące kobiety polskie pstgpia ją 
uchwałę papieską, Odhowicdzią ko 
bict piotrkowskich na grobo cks 
kemuniki będzie ditaza przca dla 
dobra Polski Ludowej, 

W dyskusji na ten temat zabra 
ła głos również pracownica „Hor 
téns“ tow. ERybińsza Franciszku 
oznajmiając, że wszystkie kobisty 
pracy popri wysiłki naszrgo Bro 
du, który gwarartuje pelng wol- 
ność religii, Burzliwe oklaski jaki 
mi nagrodzono nrzermówicnie tow, 
Rybińskiej świadczą, że wszystkie 
piotrkowianki calkowicie solidory 
zują się z jej wypowiedzią, 


XXX j 

W następnej części zebrania 
przystąpiono do spraw organiza- 
cyjnych, Tow. Hemerowa zwróci- 
ła się do Komisji Kobiecej przy 
zakładach pracy i Rad Kobiecych 
przy oddziałach Związku o regular 
ne przysyłanie sprawozdań mię- 


nie do usprawnienia działalności 
Rady Kobiecej, Samo przesyłanie 
sprawozdania nie powinno” nastrę 
czać żadnych trudności, gdyż ro- 
zesłane ostotnio wzory i formula 
rze ułatwiają sprawozdawczość, 
Następnie zwróciła się do zebra- 
nych kobiet, nby te w większym 
niż dotychczas stopniu interesowa 
ły się działalnością Komitetów 
Wspórzawodnictwwa Pracy na po- 
a= 11 7 ERO TY A OTWP MAPA TEEN a 7 


4 5 a kj na 
zycia arta 

W dniu dzisiejszym odbędą się ña 
stępujące zebrania podstawowych ot 
qanizacji partyjnych w piotrkowskich 
zakładach pracy i instytucjach, 

O godz. 16-tej odbedzie się zebra- 
„mie towarzyszy z Fabryki Sklejek, Że 
branie obsłuży tow. Trojan. 

O godz. 16-tej zebranie towarzyszy 
zatrudniowych w PCH. Obsłuży tow. 
Michał Bura. 


O godz. 15-tej zebranie towarzyszy 
w Państwowym Banku Rolnym. Ze- 
brarie obsłuży tow. Walenty Czyżew 
skt, P 

O godz, 18-tej zbiorą się towarzy- 
sze zatrudnieni w Szpitalu. Zebranie 
obsłuży tow. Feliks Trawiński. 
Komunikat Komisji Cennikowej 


Komunikat 
komisji cennikowej 


Komisja Cennikowa przy prezyden 
cie miasta Piotrkowa podaje do wia- 
domości, że z dniem 17 bm. obówią- 
zują następujące ceny na pieczywo: 
Chleb z mąki żytniej 60-procentowej 
winien kosztować w hurcie 43,65 zł 
za kg, w detalu zł 48. 


Męka żytnia 60-procentowa winna, 


kosztować w hurcie zł 42, w detalu 


sięcznych. Przyczyni się to znacz=| zł 49 za kg. 


szczególnych zakładach. Szczegól- 
ną uwagę należy zwracać, aby re- 
gularnie odbywały się zebrania 
tych Komitetów. Obecne na zebra 


niach kobiety winny brać udział w 


dyskusji i poruszać spostrzeżone 
przez nie braki i niedociągnięcia, 
utrudniające rozwój współzawodni 
etwa, j f 


W dalszej części dyskusji zabra 
ła głos instruktorka do spraw ko= 
biecych przy Związkach Zawodo- 
wych Spółdzielców ob. Gulczyńska, 
która oznajmiła, że ostatnio przy 
Spółdzielni są często organizowa- 
ne pokaży gospodarstwa domowe 
go. Jest bardzo pożądanym, aby 
piotrkówianki jak najliczniejszy 
brały w tym udział, Pokazy te 
uczą bowiem jak ułatwiać sobie 
pracę domową, oraz podają s9030 
by przyrządzania tanich a pożyw- 
nych posiłków. Oznajmia również 
że w najbliższym czasie utuchomio 
na zostanie w Piotrkowie porad- 
nia gospodarstwa dc”owego, 


W wolnych wnioskach poruszo- 
na została Sprawa kursów kroju i 
Szycia dla kobiet zatrudnionych 
w zakładach pracy, Tow. Grabar- 
czykówna, członek Komisji Kobie 
cej huty „Fehiks' nadmienia, źe 
na jej zakładzie kobiety gorąco 
dómagsia się otwarcia takiego 
kursu, Często bowiem zdarza Się, 
że gospodyni domowa r'2 mając 
pojęcia o szyciu, z najmniejszą 
drobnostką udawać się musi do 
krawcowej, co nie tylko zabiera 
jej czas, ale również pociąga za 
sobą znaczne koszta. Doświadcze 
nie wykazało, że pó ukończeniu 
kursu kroju kobiety aczkolwiek 
nie potrafią uszyć sobie eleganc- 
kiej sukni, to jednak Świetnie da 


Podniesie się kultura rolna naszego powiatu 


W styczniu bieżącego roku w 
związku z reorganizacją służby a- 
gronómicznej — Powiatowe Refe 
raty Rolnictwa i Reform Rolnych 
przejęły od Związku Samopomo- 


| cy Chłopskiej aparat służby rol- 


nicżej, liczący kilkunastu instruk 
torów rolnych. 

Zadan'em tych. instruktorów 
jest ścisłą, planowa i systematycz 
na współpraca z mało i średnio- 
rolnymi gospodarstwami w. kie- 
runku podniesienia produkcji ro 
ślinnej i zwierzęcej. Obecnie po- 
wiat piotrkowski posiada 7 in- 
struktorów gminnych i 3 instruk 
torów powiatowych. Z inicjaty- 
wy Ministerstwa Rolnictwa zorga 
nizowano dla nich specjalne kur- 


=sy: 8 miesięczny w Bratoszewi- 


cach i 6 miesięczny w Bełzatce, 
na które z naszego powiatu wyde 
leżowano siedem osób, Otrzymali 
on! tam podstawowe, fachowe i 
polityczne przygotowanie, tak by 
mogli oni pracówać z korzyścią 
dla mało i średniorolnych chło= 
pów. Ministerstwo Rolnictwa przy 
znało dla 24 gmin powiatu piotr- 
kówskiego etaty dla instruktorów 
rolnych, w ten sposób jeszcze w 
róku bieżącym każda gmina bę- 
dzie posiadała własnego instruk- 
tora. 

Instruktorzy rolni mają szero= 
ki zakres działania. Zadaniem 
„instruktorów jest baczyć na spra 
wiedliwy i celowy rozdział kredy 


ZE SPORTU 


zakup nawozów itp. Instruktor rol 
ny stoi ną straży interesów mało i 
średniorolnych chłopów, czuwając 
by pomoc przeznaczoną przez Pań 
swo dla biedniaków i średniaków, 
nie przeciekała do kułackich go- 
spodarstw. Troska o właściwy 
rozdział nawozów sztucznych. po 
moc i rada przy wykonywaniu de 
kretu o pomocy sąsiedzkiej — to 
również zadania instruktora rol- 
nego. 

Szczególnymi osiągnięciami wy 
kazać się może instruktor z 
gminy Uszczyn, absolwent kursu 
w Bełzatce. Szeroki zakres dzia 
łania mają również instruktorzy 
rolni w dziedzinie produkcji zwie 
rzęcej. Gminny instruktor w po- 
wiecie piotrkowskim opiekuje się 
całym materiałem hodowlanym 
na terenie swej gminy, ustalą po 
trzebną ilość rozpłodników, pil- 
nuje wykonania ustawy o hodo- 
wli bydła i trzody chlewnej. In- 
struktor prowadzi również akcję 
propagandową na rzecz racjonal- 
nej hodowli i kontraktowania, o- 
raż budowy silosów. Rezultatem 
ich pracy jest wybudowanie w po 
wiecie piotrkowskim w roku bie 
żącym 40 silosów betonowych. W 
poszczególnych wsiach w czasie 
minionej akcji żniwnej niejedno- 
krotnie instruktor rolny przyczy- 
nit sę do rozwiązania zagadnie- 
nia sprzętu przeż organizację po 


| mocy sąsiedzkiej. W grninie Ręcz 
tów przyznanych na akcję siewną,|no dzięki interwencji instruktora 
N AO a M 0 m e A, W A A 2 


€ -4 każda gmina powiatu piotrkows.ego będzie miała własnego Imstruktora rolnego 


sprzątnięto na czas zboże w kilku|jąc mu w wyborze metod uprawy 


gospodarstwach, gdzie 
kobiety — wdowy same nie da- 
łyby sobie rady ze-żniwami. 
Praca., instruktora. gminnego 
zasługuje, na pełne uznanie 
chłopów naszego powiatu. Wyni 


bezradne |i hodowli. 


Zorganizowańe w czasie przysz 


tej zimy kursy, wołyną na podnie 


'enie poziomu ich wiedzy facho 


wej, a fakt posiadania przez każ 
da gminę własnego 


instruktora, 


ki pracy instruktorów rolnych — |oraz zwiększenie liczby instrukto 
już dziś stwierdzić to można, u-|rów pow.'atowych do czterech, da 
łatwiają we wielu zagadnieniach |też z pewnością pożądane rezulta 
codzienną pracę chłopu pomaga- | ty: 


ją sobie radę z różnymi drób- 
nymi pracami wchodzącymi w za 
kres krawiectwa, 

Na zakończenie dyskusji tów. 
Hemerowa oąnajmiła, że wszyst= 
kie wyżej poruszane bólączki Ra- 
da Kobieca w najbliższym czasie 
postara się zlikwidować, 


STOLARNIA 


Zjednoczonych Przedsiębiorstw Mie skich 


w nowym lokalu 
Kosztem przeszło półtora milio- 
na złotych wybudowane zostało po 
mieszczenie dla stolarni Zjednoczo- 
nych Przedsiębiorstw Miejskich. 
Stolernia ta wyposażona jest w do 
borowy Sprzęt techniczny o napę- 
dzz elektrycznym. Produkuje się 
tuta: ławki szkolne orem różne 
urzędzeńia biurowe dla potrzeb Za- 
rządu Miejskieżo. Mając własna 
stolarnię Zarząd Miejski zaoszczę- 
dza znaczne sumy, które przezna- 

zzńc są na dolrze inwestycje, 


t| „Młoda Gwardia” 


ma ekranie M 
kino „Polonia 


Kino polonia“ wyświetla ostat- 
nio znakomity film produkcji ta- 
dzieskiej pt, „toda Guardia" Tes 
msżówańy na podstawi” powieści 
A, radiejewa o tym samym tytule. 

Filby ten świetnic wyreżyserowa 
ny przez teróstitowa przedstawia 
dzieje bohaterskich dziewcząt t 
omopoów z Krasttodoru walczę= 
cych z hitlerówskim okupantem. 
Wstreqsający realish, prawdzie 
wość życia sprawiają, iż film ten 
jest wiernym obracen przeżytej 
rzeczywietości. Brak aktorskiej po- 
zy i zalsłamama, oraz umiejętnie 
wydoby.ą psychika młodeieży ra- 
dziczkiej, która dokazywała cudów 
bokaterstwa tworzą z tego obrazu 
prztędziwe dzieło sztuki filmowej 
— będąc żarazem dokumentem hi- 
storycznym i psycholos:zsnym, 

kilm składa się z dwóch części, 
przy czym część druga wyświetla- 
na będzie już w przysztym tygód- 
niu — co pozwoli widzowi wiernie 
zachować w pamięci cały obraz 
akcji, 


W najbliższych dniach PSS „Praca“ 


otwiera restaurację i kawiarnię 


Jednym z najbardziej reprezenta- 
cyjnych lokali gastronomicznych w 
Piotrkowie jest bezsprzecznie lokal 
byłej kawiarni „Krakowianki” na- 
przeciwko klasztoru Bernardynów. Lo 
kal ten od dłuższego czasu stoi próż- 
ny. 

Obecnie dówiadujemyy Się, że przy 
dzielony żostał on Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców „Praca', która za 
mierza otworzyć tutaj kawiarnię i re 


staurację dla Świata pracy. W prze- 
ciwieństwie do byłego lokalu pry- 
watnego ceny będą jak najniżej skal 
kuloware. 


Prawdopodobnie spółdzielnia otrzy 
ma również lokal tzw. „Kaczego Do- 
łu”, który znajduje się w tym samym 
budynku. Pozwoli to na otwarcie na- 
prawdę reprezentacyjnego lokalu, któ 
ry będzie miał największą w Piotre 
kowie epee rA 


Długołęka okchodziła 25-lecie 


istnienia Straży Pożarnej 


W tych dniach Ochotnicza Straż 
Pożarna w Długołęce obchodzi 
ła 25-letni jubileusz swego istnie 
nia. W ubiegłą niedzielę mieszkań 
cy Długołęki wręczyli śwym stra, 
żakom sztandar, ufundowany z 0- 
kazji jubileuszu OSP. 

Już we wczesnych godzinach ran 
nych zjechały do Długołęki Stra 
że Pożarne z Kutna  Gostynina, 
Żychlina, Poborza i innych gmin. 
Na uroczystość przybył również 
starosta powiatowy tow. Stani- 


Brawo ZMP-owcy piotrkowscy 


piękne z pożytecznym 


Polączyli 


W przeciwieństwie du czasów šā- 
nacyjnych w Polsce Ludowej czytel- 
nictwo na Wsi rozwija się ż dnia na 
dzień, Ludność wiejska spragniona 
wiedzy chętnie garnie się do książki. 

ZMP-owcy piotrkowscy bawiąc na 
wczasach w Sulejowie postanowili u- 
łatwić okolicznym mieszkańcom ko- 
rzystanie z drukowanego słowa. Obe 
cnie przystąpili do spisywania abo- 
nentów pragnących korzystać z ty- 
godniowej biblioteki obiegowej. Ak- 
cja ta ma doniosłe znaczenie i w nie 
małym stopniu ułatwi korzystanie 
mieszkańców Sulejowa i okolicznych 
wiosek z ostatnich wydanych nowo- 
ści księgarskich, 

Obecnie w ciągu kilku dni ZMP- 
owcom udało się zwerbować kilkuset 
stałych abonentów. Warunki korzy- 
stania z biblioteki obiegowej są bar- 
dzo dogodne. ZMP-owcy doręczać bę 

oo mma m 
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-L działalności piotrkowskiego Oddziału 


polskich hodowców gołębi 


W dniu rozpoczęcia wyśtigu 
„Tour de Pologne" 22 sierpnia, 
na starcie w Warszawie, Zjedno* 
czenie Polskich Hodówców Gołę* 
bi Pocztowych postanowiło wy- 
puścić kilkanaście tysięcy gółębi 
pocztowych z całej Polski. W 
związku z tym w sobotę, dnia 20 
bm. o gódzińnie 19-tej odbędzie 
się zebranie członków piotrkow- 
skiego Oddziału na którym omó 
wiona zostanie techniczna strona 


tsj imprezy. 
* + * 
Na ostatnio odbytym zebraniu 
wybrana nowy zarząd. W skład 


jego weśzli: jako prezes Czesłiw 
"Dębiński, zastępcą został Włady* 
sław Sawicki, na sekretarża wy* 
"btanóo  Ptsfana Mielczarka, na 
"szatbnika Stanisława Kaczofa. O- 
mawiając niedawno odbyte lóty 
ób. Stefan Mielczarek oznajmił, że 
nia wvnadłv ońe korzystnie, Gdvż 


zaledwie 4 procent ptaków okaza 
ło się dobrymi. Należy to przypi- 
sać brakowi dobrych gołębi roz* 
płodowych. 

W wyniku tegorocznych lotój 
pierwsze miejsce za lot z Torunie 
(200 km) zdobyły gołębie hodow 
cy Kupisza, drugie i trzecie miej 
sce gołębie hodowcy Sawickiego. 
Za lot z Laskowic (odległość 270 
km) pierwsze miejsce zdobył bo- 
dowca Kupisz, drugie hodowca 
Dziubiński, trzecie hodowca Cze- 
kala, í 


ŻZK-KOLUSŻKI CONTRA 
KOLEJARZ 

W dniu dzisiejszym na stadio- 
nie Związkowca za parkiem odbę 
dzie się ciekawe rpotkanie piłkar 
skie pomiędzy A-klasowym ZZK 
Z Koluszek a miejscowym „Kole- 
jarzem', Dobra forma piłkarzy 
„Kolejarza”' oraz wysóki poziom 


pocztowych 


techniczny jaki reprezentują goś- 
cie — daje gwarancję, że spotka 
nie to będzie ciskawą imprezą i 
piotrkowianie licznie pospieszą 
na stadion za parkiem. Początek 
zawodów o godz. 18-ej, 


SPORTOWCY ZWIĄZKOWCA 
ŹWIEDŻAJĄ TRASĘ W—Ż. 


Zarząd Klubu Sportowsgo Związ 
kowiec zamierza w najbliższych 
dniach urządzić wycieczkę swych 
członków do Warszawy celem 
obejrzenia trasy W=Z. Na wy- 
cieczkę tę zgłosić się mogą zarów 
no stowarzyszeni członkowie klu 
bu jak również i goście. 

W programie poza zwiedzeniem 
Trasy WZ przewidziane jest 
również obejrzenie Mużeum Naro 
dowego oraz pójście na jeden z 
meczy ligowych drużyny warszaw 
skiej, Zapisy przyimuie askreta- 
ríat klubu. 


dą książki wprost do domów czytel- 
ników. 
Zarząd Miejski doceniając wkład 


pracy, jaki włożyli koledzy i koleżan | wać nagrodami w postaci 


ki w rozwój oświaty w naszym po- 
wiecie postanowił 5-ciu ż nich naj- 
bardziej wyróżniających się obdaro- 
książek. 


Uchwała Watykanu zwraca się 


przeciwko ludziom wierzącym 
Deklaracja Stronnictwa Pracy w Zgierzu 


Ostatnia uchwała Kolegium Kardy 
nałów w Watykanie została oceniona 
przeż uczciwych katolików, przez całe 


wierzące społeczeństwo, jako .akt poli 


tyczny, nie mający nic wspólnego ani 
2 wiarą, ani z kościołem. 

Ostrzem swym uchwała ta zwraca 
się przeciwko ludziom wierzącym, 
którzy stanęli do walki o postęp, 

I właśnie dziś, kiedy powstają wi- 
dome pomniki naszego heroizmu, po- 
dziwianego przez cały świat, kiedy 
dźwigamy kraj nasz z ruin i zglisz. 
czy, kiedy bierzemy czynny udział w 
walce o pokój, właśnie dziś słyszymy 
słowa pociechy wypowiadane przez 
najwyższego dostojnika kościoła dla 
tych, którzy byli przyczyną wszyst- 
kich krzywd i nieszczęść, dla tych, 
którzy pogwałcili prawa międzynńro- 
dowe i zasady ogólnoludzkie, óla 
tych, którzy w latach 1939—1945 wy 
kazali całe swoje barbarzyństwo nie 
mające precedensu w historii ludz. 
kości, 

Pamiętamy piece krematoryjne i ko 
mory gazowe, pamiętamy druty pod 
wysokim napięciem i rozstrzeliwanie 
niewinnych ludzi, pamiętamy rozpacz 
setek tysięcy matek i dzieci, ale ņa: 
miętamy również, że w okresie tym 
nie słyszeliśmy słów potępienia 1 
uchwał o ekskomunice dla tych, któ- 
rzy byli bezpośrednimi sprawcami 
tego bestialstwa, dla NSDAP i „Ge. 
stapo'. 

A przecież świadectwo o birbarzyń 
stwie i bestialstwie Niemiec hitlerow 
skich w okresie wojennym wystawili 


również i ci, którzy dzisiaj praguą | _, 
odbudowy potencjału  imperialistycz_ | SŚŚ 
nego i gospodarczego Niemiec, ci, 


którzy są przywódcami Świata kapi- 
talistycznego — angloamerykańskiego. 

Btrońnictwo Pracy wyznaje zasady 
chrześcijańska -. ańałoczne,  traktnie 


| 


sprawę wiary i etyki jako tradycje 
katolickie nie mające nie wspólnega 
ze sprawami politycznymi, z tak zwa 
nym _ „katolicyzmem — politycznym”, 
któremu hołdują wrogowie ludu i Pań 
stwa Polskiego. 

Pod takim szyldem, my, Polacy, 
nie chcemy figurować, dlatego, że 
podziału ludzi na wierzących i nie 
wierzących nie uważamy za katolic- 
kie, a wręcz odwrótnie, uważamy jā- 
ko sprzeczne z zasadami chrześcijań- 
skimi. 

Państwo nasze gwarantuje swobodę 
wyznania i praktyk religijńych, ale 
nie będzie tolerować wystąpień anty. 
państwowych, ani żadnych poczynań 
wichrzycielskich. 

Dlatego też  odróżniamy zńaczną 
część duchowieństwa polskiego, nasta 
wioną patriotycznie i pozytywnie do 
prac i poczynań w dziele odbudowy 
naszego kraju od tej częśći  ducho» 
wieństwa, która pod dyktando kapt- 
talistów i imperialistów międzynaro: 
dowych występuje przeciwko własńa 
mu Narodowi i Państwu. 

Stronniótwo nasze w całej rozciąm 
głości popiera stanowisko Rządu RP. 
zajęte w stosunku do uchwał waty 
kańskich i stwierdza, że całe śpółe. 
czeństyo polskie jako odpowiedź na 
te uchwały zdwoi swoje wysiłki nad 
odbudową naszego kraju. 

Stwiórdżamy jednocześnie, że prze 
ciwstawimy się wszystkiemu, co gów 
dziłoby w interes narodu, utrudnia 
łoby lub hamowało budowę gmachu 
Polski Jutra. 


RÓ, WARG ORAY ORAZ: 


sław Gałka i prezes Powiatowej 
OSP ob. Golański Marian. 
Starosta tow. Gałka przyjał ras 
port od komendanta miejscowej 
straży ob, Cienkuszewskiego, a na 
stępnie dokonał przeglądu przyby 
łych straży pożarnych. 
- Po wysłuchaniu sprawozdania 
z działalności OSP "w Długołęce 
starosta wręczył sztandar chorąże 
mu składając jednocześnie podzię 
kowanie długołęckim strażakoin 


za ofiarną służbę. ś 


W imieniu Woj. Żarządu OSP 
przemawiał ob. Marian  Goólań- 
ski, podkreślając zasługi straży 
długołęckiej w dziele ochróny mie 
nia i zdrowia obywateli. Miłym 
i wzruszającym momentem było 
wręczenie oznak  pamiątkówych 
założycielom i pierwszym człon- 
kom OSP w Długołęce, którzy 
niestrudzenie przez 25 lat pełnili 
swą odpowiedzialną służbę, Ożna- 
ki otrzymali ob. ob. Milewski, Wo 
niak, Siemiński, Marciniak, Tar 
nachowicz, Cienkuszewski i Jaś- 
kiewicż. GRy0SYz 

Defilada oddziałów strażackich 
przed przedstawicielami władz, 
partii i społeczeństwa żakończyła 
uroczystość jubileuszową OSP w 
Długoółęce. (©) 


Wędrówka 


po województwie 
z ASZA 

W powiecie wieluńskim Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej zór- 
ganizował w roku bieżącym 22 no 
we świetlice gromadzkie, Świętli 
ce te urządzone zostały staraniem 
instytucji i organizacji społeczź 
nych przy pomocy instruktorów 
oświatowych ZSCh. AE | 
Sprawa krzewienia kultury i 0- 
światy wśród szerokich mas chłóp 
skich postępuje systematyczne i 
szybko naprzód, à 


ZDUŃSKA WOLA 


Z dniem 1 września uruchomio 
na zostanie w Zduńskiej Woli 7= 
klasowa szkoła Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci. Szkoła mieścić się 
będzie przy Al. Kościuszki Nr 5. 
W chwili obecnej zapisanó już 
290 dzieci. 

W latach następnych przewidu 
je się dalszą rozbudowę szkoły i 
stworzenie z niej szkoły 11-letniej. 


C 
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Robotnicy piszą o filmach 
| i neea a e a ZE EA 


Wypadek Z-8 


Film, który mobilizuje czujność klasy 
robotniczej 
Przed kilku dniami w sali projek- | sunków. „Film ten — takie bie ogół 


cyjnej Wyższej Szkoły Filmowej w | ne zdanie korespondentów ,, 


Łodzi korespondenci fabryczni „Gło- 
su” obejrzeli i ocenili w ogólnej dy- 
skusji film produkcji czeskiej pt. 
„Wypadek Z-6” 

Film ten obrazuje walkę robotni- 
ków jednej z fabryk ciężkiego prze” 
mysłu w Czechosłowacji o wykona- 
nie zadań produkcyjnych i zdemasko 
wanie oraz usunięcie z zakładów sā- 
botażystów i szpiegów. 

Akcja filmu toczy się na przełomie 
szczególnie pamiętnych w Czechosło 
wacji lat 1947 i 1948, gdy reakcjoni- 
ści czescy przy pomocy sabotażu go- 
spodarczego usiłowali przeszkodzić w 
odbudowie gospodarczej i zahamo- 
wać przeprowadzane reformy społecz 
ne oraz polityczne. k 

Podczas dyskusji korespondenci 
mocno podkreślali aktualność tematy 
ki filmu czeskiego wobec naszych sto 


e 


UFEXA SLA Jn 
W PANSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA FOLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 20 sierpnia o godz. 19-tej 
opera. „RIGOLETTO“ G. Verdi'ego. 

Po raz pierwszy w Łodzi wystąpi 
w partii „Księcia Bohdan Paprocki, 
który ostatnio powrócił do zespołu 
Opery Śląskiej z ZSRR, gdzie śpie- 
wał z wielkim powodzeniem. 

W partii tytułowej — Ryszard Fa- 
biński oraz N., Stokowacka, N. Dubi- 
nówna, R: Wolińska, O. Sżamborow= 
ska, T. Mazurkiewicz, A: Majak, A. 
Łukasik, P. Wołoszyn, St. Dobiasz i 
H. Łukaszek. 

Jutro, dnia 21 sierpnia o godzinie 
'J4utej „Carmen (przedstawienie za_ 
kupione dla ORZZ), o godz. 19-tej 
„Praylata* (przedstawienie wolne), 


TEATR. KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul, Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennia o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- 
gli zaułek”. 


TEATR LETNI „OSA'* 
Pictrkowska 94, tel. 272-70 


łosu — 
mobilizuje czujność klasy robotniczej 
nie tylko w Czechosłowacji, ale we 
wszystkich krajach demokracji ludo- 
wej, gdzie środki produkcji ujęła w 
swe dłonie klasa robotnicza, a mię- 
dzynarodowy i rodzimy kapitał usi- 
łuje prowadzić dywersję gospodar- 
czą”. 

Oddajmy jednak głos robotnikom, 
dokonującym oceny wartości ideolo- 
gicznych filmu „Wypadek Z-8'. 

„Film ten — powiedział korespon- 
dent fabryczny „Głosu” z PZPW Nr3 
— tow. Olkusz — z jednej strony u- 
czy robotników metod walki z wro- 
gą działalnością podziemia gospodar- 
czego, wspieranego przez siły impe- 
rialistów anglosaskich, z drugiej zaś 
strony wykazuje, że klasa robotnicza 
w państwach, budujących socjalizm, 
ma dość sił, aby unicestwić rozbijac- 
kie plany wrogów postępu. 

Dła robotnika polskiego z treści fil 
mu „Wypadek Z-8' wypływa szcze- 
gólnie ważny wniosek: wanóc prax 
ideologiczną w fabryce, aby dywer- 
svjne zakusy podziemia gospodarcze 
go rozbiły się ò zdecydowaną posta- 
wę współgospodarza zakładu pracy, 


„| jakim jest w Polsce robotnik, oraz o= 


toczyć czujrą opieką to wspólne do- 
bro, jakim jest zakład produkcyjny”. 

— Stałe grożby sabotażu i szpieco- 
stwa są widocznym przejawem walki 
klasowej — ocenia film czeski kore- 
spondent „Głosu” — tow. Kazimierz 
Przychodnia — a zwłaszcza na odcin- 
ku upaństwowionego przemysłu. Sa- 
botaż ten przybrać może różne formy 
od najbardziej jaskrawych, jak nisz- 
czenie maszyn produkcyjnych, do 
form  „łagodniejszych”, najcześciej 
stosowanych. Do nich zaliczyć można 
— opieszałe wykonywanie zadań pro 
dukcyjnych, rozmyślne hamowanie 
procesu produkcyjnego, wrogą „szep 
taną propagandę', uprawiana pod 
płaszczykiem obrony interesów robot 
ticzych. Uważam, że film ten powi- 
nien obejrzeć i przemyśleć każdy 
człowiek pracy. Zmobilizuje on czuj- 
ność nie tylko Rad Zakładowych i or 


) ganizacji podstawowych, ale również 


i tych wszystkich, którym droga jest 
Ojczyzna, budująca sprawiedliwy u- 
strój. 

Film „Wypadek Z-8" w treści swej 
stanowi dobitny wyraz wiary w siły 
rozwoju, w klasę robofniczą, przewo- 
dzącą marszowi ku socjalizmowi, ža- 


Codziennie o godz, 19.80, w niedzie | dającą klęski tym wszystkim, którzy 


lẹ o 158 i 
pt- „Krawiec w Zykin. 


ADBIA — „swiat uisus 
godz. 16, 138, 207 = m= 3 p 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 
BAŁTYK — „Trójka Trefl" 
godz. 17, 10, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 

BAJKA — „Noc grudniowa'* 
godz. 18, 20 
film dozwoleny dla młodzieży od 
lat 16 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr.* Nr 36/49. 
godz, 11, 12 
24; 


HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro| ¥® 


đa" 
„godz. 15.30, 18, 20.30 
MUZA — „Dziewczęta z baletu* 
godz 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 
POLONIA — „Ulica Graniczna“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film „dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 i 
PRZEDWIOŚNIE — „Piwrót do 
Domu“ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 7 
ROBOTNIK __ „Kariera* 
godz. 15.80, 18, 20.30 
d:zwolony dla młodzieży od lat 14 
ROMA — „Miłość na Lekarstwc* 
godz. 18, 20 


człowieka przez człowieka: 


13, 16, 17, 18, 19, 20,| WF W Budapeszcie, 


19.30 komedia muzyczna | starają się zatrzymać w pędzie koło 


historii i przywrócić ustrój wyzysku 


(D) 


12.04 WIADOM. POŁUDN. oraz 
przegląd prasy stoł, 12.20 Audycja 
dla wsi, 12.50 Melodie ludowe, 13.20 
Skrzynka PCK, 13.30 Muzyka obiado 
wa, 14,00 Felieton, 14.15 Utwory Mo 
zarta, 14,50 (Ł) Komunikaty, 14.55 
(Ł) Pogadanka L. Siejkówsk'ej pt. 
„Hodowla i pielęgnacja truskawek‘, 
1505 (Ł) Interludium z płyt, 15.15 
(Ł) Aktualności łódzkie, 15.25 Pro- 
gram dnia, 15.30 Festival Młodz'eż0— 
16.15 Muzyka, 
16.20 (Ł) Uwertury i fantazje opero- 
1650 (Ły Śpiew nad Łung — 
fragment poematu J. K. We mtrauba, 
17.00 I DZIENNIK POPOŁUDNIO.- 
WY, 17.15 Przy sobocie po robocie, 
Transmisja do Pragi, 15.15 Wieczór 
Mickiewiczowyski, 18.40 Recital forte 
Tianrowy K. Serockiego, 19.00 II 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 19.15 
Na muzycznej fali, 20.00 Eugeniusz 
Onegin __ poemat A]. Puszkina (7), 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmi. 
sja do PRAGI I BUDAPESZTU, 
21.00 DZIENNIK WIECZORNY, 21.30 
Rezerwa dziennika, 21.40 Teatr Ete- 
rek, 22.00 Muzyka taneczna, 22.45 
(Ł) Fatalny pomysł Jana Bukszpana 
— humoreska Viktora Dyka w przekł, 
K. Jaworskiego, 22.58 (Ł) Omów: 
prógr; lok: na jutro, 23.00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚCI, 23.10 Muzyka 
taneczna, 23.50 Program na jutro, 


dozwolony dla młodzeży cd lat 14 24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


REKORD — „Zielone Jata“ 
dla młodz, godz. 15.30 
„Przysięga 
godz. 18, 20.00 


i dozwaline dia młodzieży od lat 14 


BTYLOWY |— „Śluby Kawalerskie" 
dla mł.dź. godz. 16 


w. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 
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da Kudowa Kudową, nie gościła 
ona zapewne jeszcze nigdy tylu ło- 
dzian, co w ostatnich tygodniach. 
Wiele znajomych z bruku łódzkie. 
go twarzy możecie tu spotkać nie 
tylko na ulicy, czy w luksusówo u- 
rządzonej pijalni, ule często w barze 
„Polonii, gdzie, jak się później oka 


zał, bardzo chętnie spędzało swój 
drogi czas równ'eż kilku piłkarzy 
ŁKS +Włókniarza, chege widocznie 


przed zbliżającymi się rozgrywkami 
ligowymi nabrać jeszcze większego 
„gazu“, 

Do Kudowy w. odwiedziny do bo- 
kserów nię jechaliśmy w najlepszym 
nastroju, Kierownik w. f. i sportu 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włók enniczego w Polsce 
ob. Leszewski wraz ze swym współ. 
pracównik'em ob. Kostrzewą nie mie : 
tągch min. 

— Po jnkiego licha chce mu się 

thie po mócv — myśleli sobie, moża 9 
mnie i w duchu żałowali, że dali się 
tak nieopacznia „nabrać“ na tę po- 
dróż, Bow, a nuż znów trzeba będzie 
wisłuch'wać jakis skarg czy narze. 
kań, jak to było po wizycie pilkarzy? 
W takim wypadku świadek byłby nie 
wygodny... 
, Miarowy stukot kół pogrążył nas 
jednak wkrótce w. blogi sen, z które. 
go wybili nas dopiero natarczywi 
wczasowicze ndający iSe ha odpoczy- 
nek do Kud.wy z Kładzka, Sapiąc 
i zgrzytając hamulegmi pociąg zwozi 
nas do kotliqy i wreszcie przystaje 
na n evięlkiej stacyjre. Jesteśmy już 
na m ejscn. Oto Kudowa-Zdrój. 


JEDZIEMY DO „ŚWIT y“ 


Na stacji czeka 


na nas swym 
autam prezes tutejszego WŁ ZKS 
„Włókuiarz* dyr. Makowski, stary 


sportemen łódzki, Szara „Skoda“ pro_ 
wadzona przez niego mknie po głade 
kim asfalcie i pa kilku minutach za- 
trzymuje się przed obszernym budyn 
kiem, na którym pów ewa „biało-zie 
lona“ flagą włókniarzy. Honvry domu 
sprawuje tu, oczywiście, nie kto jn- 
ny, tylko kierownik obozu, ob. Barow 
ski: Nim zdążyliśmy jeszcze wejść do 
wewnątrz, zjawiają się bokserzy, W 
nów ce“ (thk nazywa się pensji nat) 
rezydują pięściarze ŁKS Włóknierza 
oraz dwóch chłopców z Bawełny. 
Pięściarze z Nowej Sch, Kalisza i 
Krakowa zajmują drugą willę „Pod 
Skałami*, Jest ona oddalona o 5 mi- 
nut drogi. Stotówkę mają wspólną i 
w „Świcie o świcie zbierają się 
wszyscy cí dziennie, 

Po środku dużej sali, w której sto 
ły ustawiono w podkowę, stoi stól 
ping-pongowy do którego z miejsca 
rzucają się przybyli. Nim jednak zdą 


«.ĘKSZE WYGRANE 


36 LOTERII 


R, > ri à 
10-y dzień ciągnienia N-e; klasy 

A 300.000 zł padła na Nr 
16248. 

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 18756 60754. 

V/zgrane po 100,000 zł padły na Nr 
Ir 1285 7270 52991 60853 89529, 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Ir 256 8539 €959 7387 13630 15671 
3090 38154 53399 53929 53962 60043 
-2014 94446. 

"Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 1777 2265 2644 4673 8719 2512 
8473 22802 23208 33886 33242 37148 
3775 54114 56315 60166 63438 63864 
-511 72009 72326 77709 81624 82011 
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Jeden dzień 
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oberwał od komendanta. 


żyli przerzucić piłeczkę przez siatkę, 
nadchodzi już czas cędziennych zajęć. 


NA POLANCE POD LASEM 

Na polance pod lasem oddalonej o 
jakieś 200 metrów od pensjonatu ze< 
brali się wszyscy nasi znajomi, Jest 
tu juź niezmordowany trener pięścia- 
rzy ŁKS Włókniarza Garncarek, «rh 


i „Pod Skałami 


u bokserów.włókniarzy w Kudowie 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu”) 


Marcinkowski po zabiegach kudow 
skich czuje się ze swą ręką tak do- 
brze, że bije już nią nie tylka -w 
gruszkę, ale i w worek. W ogóle wszy 
stkim chłopcom zdrowie  depisuje. 
Jest w tym, oczywiście, nie mała 7a 
sługa szefa kuchni,+ob. Mrozowskie- 
go Stefana, z Łodzi, który na każdym 
kroku asystuje swym pup loni 


Grupa obozowiczów przed pensjonatem 7 
kierownik obozu Borowski, dalej trener Garncarek, Z lewej strony mistrza 
kuchni Jaskóła. Z prawej Marcinkowski. Trzeci za Marcinkowskim Olejnik. 


kierownik Okołwiez, ChrosBtek, do- 
skonały niegdyś pięściarz a dzisiaj 


główny opiekun pięściarzy , krakow: 


skich i... kolarze Włókn'arża przygytu 
jacy się tutaj w Kudowie do Wyści- 
gu Dookrła Polski. Pięściarze Tozpo- 
czynają swe zajęcia od piłki lekar- 
skiej, później przechodzą na przyrzą_ 
dy, sparują ze sobą, toteż chociaż od 
gór ciągnie przejmujący chłód, wkrót 
ce tak się rozgrzewają, że ściągają 
dresy i zostają w krótkich  spoden- 
kach i mocno dekcltowanych koszul. 
kach, 


4 


DWAJ KEURAOJUSZE 

Po takiej intensywnej zaprawie 
(pięściarze cały dzień wypełniony 
mają różnymi zajęciami)  zdawaćby 
się mogło, że kierownictwo obozu ma 
kłopot z utrzymaniem wagi. -Tymoza- 
sem na ogół wszyscy swą wagę ntrzy 
mują. „Spadl“ wprawdzie nieco Mar_ 
cinkowski, ale utył za to Olejnik, co 
jest tym  dzhyniejsze, że b. mistrz 
Polski bierze w dodatku kąpiele ho- 
rowinowe kurując nadwerężone 
żebra, 


swe 


„Świt, Pierwszy od lewej 


JAK SPĘDZAJĄ CHŁOPCY CZAS 
PO OBIEDZIE? 

Po obiedzie zwykle chłopcy mają 
wykład o charakterze społeczno-knl- 
tiralnym, naukę śpiewu, lub teorię 
bokserską. Ta ostatnia obejmuje mię- 
dzy innymi regulamin walk. Zapoziia 
nie z nim odbywa się w ten sposób, 
że najczęściej czyta go na głos szef 
pęśćiarzy ŁKS Włókniarza ob. Oko- 
łowicz, a" chłopcy shuchają go w. sku- 
pieniu, zadając często różne pytania. 
Jednym z najoilniejszych słuchaczy 
jess zawsze kncharz, Podwładny perso 
nel musi chodzić wówczas na pah1sz,. 
kach... 


HALLO, TU MÓWI BUDAPESZT! 
Na brak rozrywek chłopcy nie mo. 
gą narzekać. Oprócz ping-ponga, któ 
rego mistrzem drużynowym zostałą 
„Bawełna”, chłopcy posiadają jeszcze 
sząchy, samogrającą szafę, fortepian 
i radio, które przywieźli ze sobą z 
Łodzi. Największą ntiechę dostarcza 
im jednak radio. Nie mogą doczeksć 
się wieczoru, a z nim komunikatów 
i transmisji z Budapesztu. Ostatnie 
sukcesy naszych akademików są ża. 
zwyczaj żywo komentowane przez 
cały wieczór i dostarczają viele ra- 
dości chłopcom. 


Bzśsiańś rozrocziumna się ; 


Mecz lekkoatletyczny 
Ludowych Zespołów Sportowych z Włókniarzem 


Od kilku dni bawi u nas reprezen- | zrzeszenia sportowego Włókniarz, 


tacja Ludowych  Zesp:łów  Sporto- 
wych, która w sobotę i w niedzielę 
sprtka się w meczu z. lekkoamtletami 

<STTB="B "IM WGN W "<A aa. WW TARE Luana 


Mocis ŁOZEW 
remesan eamp 
OBSADA SEDZIOWSKA 
SPOTKAN PIŁKARSKICH 

Godz. 18-fa Łódź ._- Śląsk (linióm 

wi: Marciniak i Woźniakowski). 
. TOWARZYSKIE 

Godz, 1ll-ta Zgierz; Włókniarz — 
ZZK (Błaszczyński), 

We wtorek, dnia 23 bm. odbędzie 
sę trening na boisku ŁKS Włóknia 
rza o godz. 18, Nazwiska uczestników 
wywieszone sę w lokalu Zwięzku. 


nas uratować, nie poniósł strat, ale mogło też stać się 
inaczej: nie pomógłby nam, a sebie i towarzyszy mógł 
zgubić. Oczywiście zwycięzców się nie sądzi, ale Pankow 
I do dnia dzisiejszego słyszę 
odpowiedź Siergieja Kuźmicza: „Mam taki charakter, 


Jeśli 


Obecnie jest to najsilniejszy zespół 
jaki mogą wystawić wiejscy sportów 
cy. Żeńską drużynę podziwialiśmy 
swego czasu w Łodzi na lekkoatle- 
tycznych mistrzostwach Pclski: Wy- 


grana sztafety gości była wówczas | 


żywo komentowana. Takie nazwiska 
jak Milewska, Jajkiewicz i Golanko 
— znane są już w całej Polsce. 


Niemniej silnie przedstawia się ze_ 
spół męski. Sprinter Mauthe jest kla- 
są dla siebie, a 19_letni Bogieki w 
stofcy zdołał wygrać na 3.000 mtr. 
% Bonieckim i to różnicą 10,2 ' sek. 
Wizyta zespcłu wiejskiego w Łodzi 
będzie niezwykłym wydarzeniem. 


„okna wagonu 
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ga 
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PORZĄDEK I KARNOŚĆ 

Porządek į karność mą cb:zia bik. 
serskim sz wzcrowe. Byd koleżeńcki 
wybrany w osobach: Olnsmika, Urzę- 
dowza, Km écia (Włózniar? Koaliss), 
Szymuli (Włókniarz Kuków), Pawla ` 
ka (N. gól) i Ok:łimicza. jdlto prze. 
w:dniczącego, dotąd jest bezczznny i 
miejmy nadzieję, pozosteńn'e bszczyu 
ny. Jaka szkoda, że na obozie bokser 
skim nie było ani jednego m łkarza 
EKS Włókniarza, może przykład wie 
lu młodszych kolegów wywarłby na 
niektórych pożądany skutek.. 


BRAWO WŁÓKRNIARZE! 

Z żalem cpuszczaliśmy, po jedna- 
dniowym pobycie obóz pescia- 
rzy, Rudowę. Dlugo poprzez otwarte 
ścigałśmy  wzrakiem 
coraz bardziej malejące na per.nie 
ich sylwetki, długo snuły nam się Ŵ 
głowach ich chóralne i solowe  śŚpie- 
wy, którymi rozbrzmiewa zwykle ja 
dalnia po kolacji i długo czuliśmy 
jeszcze ich szczery, prawdziwie robo 
ciarski uścisk twardych dłoni, wywi- 


żąc z obozu jak najkorzystniejsze 
wrążenia, 
Brawo, pięściarze włókniarzy! 


Zi BTF d 
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Kolarze Włókniarza też gościli w 
Kudówte, gdzie przygotowywali się 
do Wyścigu Dookoła Polski. Qa le- 
wej: Wojcieszek, Stolarcząk (Łódź), 
Kopczyński (Sosnowiec), Świercz 
(Łódźy i Łazarczyk (Częstochowa), 
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NEAT T APTERTEPT TOY RETE ZE POR EZ Z A E OUEST PTY 
now nie znalazłby na punkcie tylu świństw, a Sergiej 
Kuźmycz siedziałby razem z nami... 

— Czy przekonaliście się ostatecznie o bezcelowości 
dalszych poszukiwań — spytał Dudin Batmanowa. 

— Szukaliśmy wszędzie, 


szukaliśmy po całym wy- 


nOkaliczneści Łagodzące” 
godz. 18, 20 
Zn dozwolony dla młodzieży. od 
SŁ 14. 
ŚWIT — „Dusze czarnych'* 
godz, 18, 20 
d-zwolony dla młodz. od lat 14 
PATEY — „Synowie“ 
godz. 16, 15, 20 
flm aszwolony dla młodzieży ód 


Załkind słysząc te słowa zerwał się i ze zdenerwo- 
waniem zaczął biegać po pokoju. Batmanow  wrzer- 
wał w połowie zdania i spojrzał na niego. Inni też spo- 
gladali na Partoga. 


— Przyjażniliśmy się przeszło dwadzieścia lat. Dwa 
razy uratował mi życie — opowiadał Załkind. Zmienił 
się na twarzy i marszczył ją, jakby z bólu. — W dwu- 
dziestym pierwszym roku byłem komisarzem oddziału 


ODRA: — „Praiezny pościg” partyzanckiego i znali mnie Japończycy oraz biało- 
godz. 17, 19, 21 gwardziści. Ścigali mnie i pewnego razu razem z kilku 
lm ©-zwolony. dla młodzieży od | PRRYZZNIAMI wpadliśmy w zasadzkę. Białych byłó ze 
lat 18 trzy setki, szybko okrążyli nas. Nie udało nam sę wy- 

WISTA — „Niwa Albania“ dostać, tylko jeden na samym. początku wyślizgnął się 


godz. 17, 19, £1 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 7 

WŁÓRBNIARZ — „Nowa Albania“ 
godz. 1630, 18.30, 20.30 


z pierścienia. Wiedzieliśmy, że ne ma rafunku i by- 
liśmy przygotowani, aby jak najdrożej sprzedać swo- 
je życie. Nagle, w niespodziany sposób, przybył ratunek 
w postac! Sergiusza Kuźmicza Pankowa, który jak sza=' 
7 lony wpadł z garstką partyzantów na białych. narobił 


od 


dozwo! la mł.dzież ; ; : 2 ; REDEG, 
EEDIT d p deg ros lat rim strachu i rozgonił po tajdze. Potem okazało się, że 
anag TERE a Pankow tego odważnego i szltchatnero watsya dnn 
dożwól ny dla młodzieży od lat 7 |Ma? na swoją odpowiedzialność i ryzyko. wbraw rozka- 


zom. Komendant posłał go jedyn e na wywiad t zabro- 
godz. 16, 15830, 31 nit cóś przedsiębrać samemu. V/ tym okresie oszczę- 
fla dozwolano dla załodzieży od |dzaliśmy ogromnie siły i ludzi, wszystkie opstacje prze- 
lat 18 lyrowadzaliśmy bardżo ostrożnie. Pankowowi. udało się 


ZACIĘTA — .Gnsnący Płomień* 


że mie mogę się przerobić, napotykam na ludzi 
w biedzie — muszę im pomóc, nie żałując niczego. Prze- 
kląłbym siebie na całe życie, gdybym nie mógł pomóc 
komisarzowi Załkindowi i jego oddziałowi!*. 

Beridze pochylony nad Aleksym, wyszeptał nagle 
z uniesieniem: A 

— Adlosza.. Słuchając Załkinda przeniosłem się jak- 
gdyby w okres Fadejewskiego „Rozgromu”. 

Zdawało mi sie, że widzę przed sobą Lewinzona... 

Aleksy zdumiony tą uwagą, spoglądał jakby innymi 
oczami na Załkinda, jak gdyby ten był bohaterem tej 
tak znanej jeszcze w dzieciństwie książki. A 

Ty, Wasyli Maksymowiczu, poznałeś Pankowa do- 
tiero niedawno, kiedy już był człowiekiem dojrzałym. 
I masz rację — był mądry i doświadczony. A zgubił 
go widocznie ten rys charekteru, którego w nim nie 
znałeśs W pewnych wypadkach był krańcowo zapal- 
czywy. Tak bardzo kochał ludzi, tak ich żałował, że 
zdolny był popełnić szaleństwo, jeśli dowiedział się 
że stało im się coś złego. I tym razem, gdy usłyszał od 
spożkanego w drodze Sanina, że ludzie umierają — my- 
ślał tylko o nich, Wyobrażam go sobie w chwili, jak 
zjawy!) się nrzed Merzlakowym i zażądał, ażeby udał się 
z nim razem na umińską bazę! Można tylko żałować, że 
zemiest Merzlakowa nie znalazł sie wówczas człowiek 
bardziej rozumny i przyzwoity. Zrobiłby wszystko, cze- 
go żądał Pankow ij wszystko było by inaczej. Batma- 


BRR Sam dwa razy szukałem. Nie ma żadnych śla- 
W.. i À 

— Zatrosżczymy się o jego rodzinę — rzekł Pisarew. 
— Zdaje się, że ma syna, matkę i siostrę?.. 

— Syna chciałbym zabrać do siebie — oświadczył 
Batmanow i spojrzał na Załkinda. Partorg siedział od- 
wrócony do okna. 

— Należy starać się, ażeby pozostała pamięć o Pan- 
kowie, — dodał Dunin. — Postaram się to zrobić jak- 
najlepiej, 

— Towarzyszu Batmanow. — przerwał milczenie Pi- 
sarew. — Rozmawialiśmy w Rubieżańsku, że musicie 
być' bardzo czujni. Japończycy interesują się rurocią- 
giem, a jeżeli tak — to szczególną ich uwagę przyku- 
wa punkt nad cieśniną. Wiecie nie podoba mi się ta 
historia 2 barakami. Trudno wyobraz'ć sobie, aby przy- 
padkowo zostały zamknięte od zewnątrz podczas zebra- 
tia. Zdaje mi się, że i na historię z Pankowym należy 
spojrzeć nie jako na nieszczęśliwy wypadek, lecz ra- 
czej czyjąś złą wolę! Pankow jest znanym w kraju 
człowiekiem i niejednemu mógł zaszkodzić. Poproszę 
towarzyszy z urzędu bezpieczeństwa, aby zechcieli głę- 
biej zainteresować się sprawą Merzlakowa... W ogńlą 
niechaj wezmą punkt pod szczególną obserwację. To 
jednak nie. zwalnia was od obowiązku czujności... 

Czy dobrze przyjrzeliście się ludziom? Czv nia na- 
leży kogoś stąd usunać? — sovtał Dudin 


